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PRZYBIERA

ZAPAŚNICY CZESCY 
zwyciężyli

W KRAKOWIE

OD LEWEJ DO PRAWEJ 
Burda, Bromer, Kolasa, Prze 
ździecki, Lewacki, Corych, 
Więcek, Gansiniec, Skarżyń­
ski ZiajU. Kowalski, Kas­
przycki, Maciejko, Marchew-

KRAKÓW (tel. wł.) Dosko 
nali zapaśnicy czescy CAK 

inohrady odnieśli

pkt. uzyskali

3ze półśredniej prze?
i w w. półciężkiej 
Bajorka.

Legia wystąpiła be

podstawie którego 
przekroczył granicę i połą­
czył się z polską ekipą olim­
pijską w Morawskiej Ostra-
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KRAKÓW (tel. wł.) Za­
powiedziany na 9 — 11 bm. 
trójmecz w tenisie stołowym 
pomiędzy drużyną czeską 
Zelaznicary Morawska Ostra 
wa a Cracovią i Krakusem

Czesi nie otrzymali wizy 
wjazdowej do Polski.

W miejsce trójmeczu Kra­
kus organizuje w sali b. 
Sokoła przy ul. Piłsudskiego 
„Pierwszy krok tenisa Stolo-

ędzy A' ' go 
Olimpii- I ob

KRAKÓW (tel. wł.) PZHL 
lunikuje nam, że 
wtorek zgłosił się u

I narodowego Komitetu Olimpijskie'

Poznań. W ramąęh jubileuszu’ 25-lecia PZP rozegrany został 
dniach 5 i 6-go stycznia międzypaństwowy mecz pływacki Polska-^

MISTRZOSTWA
w piłce siatkowej

KRAKÓW (tel. wł.) We 
wtorek wznowione zostałyNA SILE!

hokejow

S>E

nieju olimpijskiego.
Ostatnio, jak donosiliśmy, 

tę "poruszył honorowy' prezydent 
Amerykańskiego Komitetu Olimpij 
skiego, żąda; cji Między

W PIŁCE WODNEJ 
PRZ EG RALIŚMYl.IO

PATRZ STR. 4-TA
nadchodzącą nie- 
semfca pięściar- 
nistrza Dolnego

Natomiast 
wiu goście będą 
dniu bokserzy Gedanii. 
którzy rozegrają spotka­
nie z Pafawagiem. W ra­
mach tego meczu dojdzie 
do interesującego poje- 
ńyafeł w .wadze półśre-

BOKSERZY MKS PRZYGOTOWU narodowy 
JĄ SIĘ DO FINAŁU BOKSER1 

SKICH MISTRZOSTW POLSKI-
Gdańsk. Ósemka milicyjnego KS 

prowadzi obecnie intensywny tre1 
ning przed czekającą ją 1 lutego 
br. rozgrywką z ŁKS>em o zaszczyt 
ny tytuł drużynowego mistrza Pol1 
ski w boksie.

W składzie dotychczasowego wi­
cemistrza Polski wystąpią, według 

od muszej do ciężkiej: Sowiński, 
Gignal, Antkiewicz. Skierka, Iwan 
ski, Szymankiewicz, Mechliński 
Zwlelifc-ki.

Według zdania trenera klubu ob. 
Karnatha, ósemka Milicyjnego KS 
powinna odnieść zwycięstwo, 

nalej formie i kondycji.
Największe zainteresowanie w 

ramach meczu ŁKS — MKS budzą 
walki między Antkiewiczem i Mar­
cinkowskim. Iwańskim i Olejni­
kiem oraz Szymankiewiczem i Pi1

igrzysk olimpijskich. (Dla
| nia podajemy, że AHA jest człon1 

hokejowego, AAU zaś do związku 

poparcie przez Amerykański Korni 
tet Olimpijski.
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dniej pomiędzy Chychła a 
Stolcem.

6) Fing-pongiści Gwiaz 
dy Wrocław wygrali z 
Gwiazdą Legnicą 7:2.
v) Hokejową mistrzo- 
~>.kl, A Dolnośląskiego

roku bieżącym w Kar-

Wezmą w nich udział 
drużyny I KS Wrocław, 
Odry. Opole, TUR Jele­
nia Góra i Lnu Wał- 
taarj*.

Skoczkowie: 
Marusarz St 
Kula 
Krzeptowski

P OLSKI NA OLIMPIADĘ:
ZAKOPANE. Kpt. sportowy PZN ustalił następujący 

olimpijsikej narciarzy polskich do Saint Moritz:

Jow.: 1) Cze

Również Wąs w 
mtr. przepłynął swój

zlowal poprawnie ob. 
Warszawy,

SKŁAD RE

HOKEIŚCI NA TRAWIE 
TEŻ CHCĄ JECHAĆ DO LON­

DYNU
WARSZAWA. Polski Zw. Ho*  

keja na Trawie zwrócił się do 
PUWF i PW z prośbą o zezwole­
nie na udział w igrzyskach olim*  
pijskich.

BOROTRA — COCHET 
PO LATACH 20-TU 

LIZBONA. Jean Borotr 
Henry Cochet — członk 
słynnej w latach dwudziestych 
tenisowej „czwórki muszkietem 
rów” Francji, spotkali się po 
20 latach W Lizbonie w turnieju 
międzynarodowym. Zwyciężył 
Borotra 6:3, 10:8.

który w biegu 
uzyskał nowy

Y
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DLACZEGO bez WIECZORKA
W składzie tym uderza brał: Wie 

Morka. Młody Ślązak znajduje się

gie skoki (4-ty w Skokach do 
binacji w r. 1947 i w 
BtpnMawa Czecha) s

biegu na 100 mtr- w stylu 
nym, przy czym Marchlews 
pierwsze 50 mtr. znajdował się 
drugim miejscu, jednak szalone 
po osłabiło go tak dalece, że mc 
zadowolić się czwartym miejscem



* Przed zawodami sekretariat 
PZP postanowił solennie nie wydi- 
wać miejscowym dziennikarzom (z 
Poznania) biletów wstępu na impre­
zę. Miało to być, karą że miejscowa 
prasa nie potrafiła odpowiednio za­
wodów zareklamować.

Ze groźby swojej sekretariat nie 
doirzymal zawdzięczać należy dzień 
nikarzom zasiadującym w zarządzie 
PZP, którzy potrafili wszystkich 
przekonać, że z prasą nie warto wo 
jować. Przegrywa się z reguły.

Inna rzecz, że brak odpowiednie­
go zareklamowania zawodów przez 
lokalne dzienniki wpłynął ujemnie 
na frekwencję na imprezie. Deficyt 
z zawodów już dostatecznie duży 
powiększył się trzykrotnie.

* Zawodnicy., polscy wystąpili w 
jednolitych granatowych ubraniach 
treningowych I czapkach biało czer

Po zawodach, podczas przebiera­
nia się. amatorzy zbierania znacz­
ków pamiątkowych odpruli emble­
maty państwowe 1 zaopiekowali się 
pamiątkowymi czapkami.

Kluby będą znowu musiały regu­
lować rachunki za »krnąbrnych« za 
wodników.

* jtędziowie czescy byli bardzo 
kurtuazyjni. Przy skokach pań naj­
niższe noty dawał nasz spec od sko 
ków sędzia Majchrzak. Według nas 
słusznie. Sędziowie czescy nato­
miast, a specjalnie honorowy sekre­
tarz FINA Haupman, dawali na­
szym zawodniczkom dwie noty wy­
żej. Bardzo ■ uprzejmie.

Także w następnym dniu przy 
skokach panów sędziowie — goście 
byli dla naszych zawodników bardzo 
pobłażliwi.

* W waterpolu drużyna nasza 
została solidnie pobita Sędziował 
nasz arbiter Szabłowski z Warsza­
wy. Trochę stronniczo na naszą 
korzyść, ale to na prośbę kierownika 
drużyny czeskiej Haupmana, który 
uważał, że nie potrzeba odgwizdy- 
wać zbyt częstych faulów naszyci) 
zawodników na graczach czeskich. 
A były one nie tylko częste, ale so­
czyste i mocne podpadające. Cale 
szczęście, że nasi goście nie mieli 
oto do nas urazy.,

* W czasie wykonywania skoków 
przez nasze panie, w »obozie« cze 
skim było wielkie poruszenie Po­
dobno niektórzy zawodnicy zdołali 
stwierdzić powód tego poruszenia.

Ich zdaniem Czesi przywieźli ze 
sobą dwie zawodniczki do skoków, 
lecz te nie czuły się na siłach, aby 
stawać do zawodów międzynaństwo 
wych. Bały się trochę konkurencji 
nieznanych Polek i ewentualnej po­
rażki. Kierownictwo ekipy znalazło 
dla nich zrozumienie i punkty odda 
no walkowerem.

Po pierwszych skokach naszych 
zawodniczek (nie były złe) łatwo 

. zrozumieć ich żal.
— — * Charakterystycznym jest fakt 
te najmłodszy zawodnik Czechosło­
wacji Marik lichy 22 lata, natomiast 
najmłodszy zawodnik Polski Procel 
liczy lat 15. a większość zawodni­
ków i zawodniczek obydwu drużyn 
nie osiągnęła jeszcze lat 20.

ŚWIĘTA kwaków polskich
NIE POPSUŁ NAWET

WYNIK MECZU z CZECHAMI
25-LECIE SPORTU PŁYWACKIEGO

Poznań. Uroczystości 25 - lecia 
sportu pływackiego w Polsce, sta­
rannie przygotowane przez 2arząd 
PZP. rozpoczęły się uroczystą Aka 
demią dnia 4 bm, w lokalu Belwe­
der w Poznaniu.

Zagajenia dokonał prezes dyr. 
Wtorkowsk' witając na wstępie 
gości czeskich przedstawicieli Woj­
ska. PUWF. Miejskiej Rady Naro­
dowej i Zarządu Miasta, licznie ze­
branych przedstawicieli prasy, przed 
stawicieli bratnich .organizacyj spor 
towych oraz delegatów i sportow­
ców pływackich, Z kolei przema­
wiali wymienieni przedstawiciele 
władz i bratnich organizacyj. skła­
dając serdeczne gratulacje.

Burzliwą owację zgotowano 
przedstawicielowi FINA ob. Haup- 
manowi, który przemawiał również 
w imieniu Czeskosłowackiego Zwią 
zku Pływackiego, przemawiając ia- 
ko sekretarz FINA po francusku 
zaś jako Czech po czesku.

Po przemówieniach odczytano kil 
kanaście telegramów od władz i 
związków, które przedstawicieli 
swoich na uroczystości nie wysiały.

Niezwykle uroczyście odbyło się 
wręczenie odznak pamiątkowych 
i dyplomów zasłużonym działaczom 
i sportowcom. Pierwszą złotą odzna

PŁYWACY CZESCY
w ŁODZI

Łódź (tel. wl.) W piątek, 9 bm.. 
odbędzie się w Łodzi międzynaro 
dowe spotkanie pływackie Praga 
— Łódź. Barw Pragi bronić bę­
dzie kompletna reprezentacja 
Czechosłowacji, która po wysokim 
zwycięstwie nad repr. Polski w 
Poznaniu, w drodze powrotnej 
zademonstruje swe nieprzeciętne 
umiejętności publiczności łudź*  
kiej.

Drużyna Łodzi zasilona zostanie 
kilku pływakami z Warszawy.

Spotkanie Praga — Łódź obej­
mie pełny program olimpijski 
oraz mecz pitki wodne) i odbę­
dzie się na basenie YMCI

TU PRZEMYŚL
BŁY8KAWICA — RUCH 

(RZESZÓW) W BOKSIE 8:8 
PRZEMYŚL. Rewanżowe zawody 

bokserskie odbyte w Przemyślu ub. 
niedzieli dały wynik końcowy 8:8.

Do szczególnie ciekawych walk 
należały spotkania; Waga musza: 
Góral (Ruch) — Jasiński (BI), waga 
lekka: mistrz Rzeszowa | reprezen­
tant Sowa - Bochiński (Błysk) oraz 
waga średnia: Kościółek (Ruch) — 
Szojda (Błysk).

Największą niespodzianką tych 
zawodów była przede wszystkim 
przegrana na punkty rzeszowianina 
Scwy, uchodzącego obecnie w Rze 
szowie za najlepszego w tej wadze 
z początkującym Bocheńskim, któ­
ry wywarł b. dodatnie wrażenie.

Punktował i sędziował w ringu 
rzeszowianin Bandoła. Organizacja 
zawodów zadawalająca.

* Reprezentacyjny bramkarz, ko 
szykarz i siatkarz Przemyśla Kazi 
mierz KOCZAPSKI otrzymał z Czu 
waju przemyskiego zwolnienie do 
Polonii- bytomskiej.

Opuszczenie przez tego gracza 
Czuwaju oznacza b. poważne osła­
bienie drużyny piłkarskiej jak rów 
uleż piłki ręcznej harcerzy.

* Od czasu wydelegowania Kier. 
Wojew. Ośrodka WF w Przemyśla 
Maczkowskicgo K. do Krosna w ce 
'u organizacji Ośrodka WF przy 
/składach Lniarskich, — obowiązki 
- : tut. Ośr. WF pełni jeden z 
n:'jwytrawniejszych działaczy Czu­
waj:: przemyskiego mgr. Szancer

* Wojew. władze WF I PW w 
Rz---iwie mianowały ostatnio w 
tut Ośr. WF instruktorem stałym 
c::l--.na, specjalizującego się zwła­
szcza W lekkiej atletyce,'boksie i

Tut. sfery sportowe fakt ten 
przyjmują do wiadomości z pełnym 
'■zna lem, gdvż dotąd w Przemyślu 
brak fachowej siły w tych działach 
sportu, dawał się dotkliwie odczu-

KOMITETU PUCHAROWEGO
TRZECH OKRĘGÓW

KS SĘP GODULA rozegrał 2 spot 

jego drużynie na podstawie sprawo 
zdań sędziowskich grał Jan Ruda, 
ur. 26 9. 1922 r„ potwierdzony dla 
ZZK Katowice. Ruda był nieupra­
wniony do gry, wobec czego w 
myśl przepisów PZPN KS Sęp prze 
grał obydwa mecze, rozegrane w 
turnieju walkowerem.

KS 27 Orzegów i Slavla Ruda, 
drużyny, będące przeciwnikami KS

Mecz Wawel Nowa Wieś — Piast 
Pawłów zakończony został po dwu­
krotnej dogrywce wskutek ciemno 
ścl przy stanie remisowym 1:1. O-. 
bydwie drużyny na podstawie spra 
wozdania i wniosku sędziego Woch 
nika dopuszczone zostały do dal­
szych gier w turnieju.

Dopuszczony został również do 
trzeciej rundy KS Orkan Wielka 
Dąbrówka. Orkan w pierwszej run­
dzie nie gra! i wskutek pomyłki 
został z turnieju niesłusznie wyeli­
minowany. Po sprawdzeniu stanu 
faktycznego naprawiono błąd.

Watka Makosżowy i WMSS Kato 
wice wchodzą również do trzeciej 
rundy, ustalono bowiem na mocy 
sprawozdania sędziowskiego, że 
podczas meczów tych drużyn wtar­
gnęła na boisko publiczność i za­
kłóciła grę. Dzięki tylko energicz­
nej interwencji kierownictwa WM.

turni’ na boisku zaprowadzono po­
rządek.

Spotkanie Śląsk Kończyce i ZZK 
Katowice zostało unieważnione, 
gdyż wskutek nieprzybycia sędzie­
go związkowego rozegrany mecz zo 
stał uznany za towarzyski. Obydwa 
kluby wchodzą do trzeciej rundy.

Wykluczeni podczas meczu zawo­
dnicy są na podstawie przepisów 
PZPN automatycznie zawieszeni.

Przed każdym spotkaniem zawo­
dnicy walczących drużyn są zobo­
wiązani przedłożyć prowadzącemu 
zawody sędziemu legitymacje tożsa 
mości, stwierdzające zgłoszenia za­
wodnika do danego klubu.

Sprawa zajść, które miały miej­
sce na meczu Walka Makoszowy — 
WMSS znajdzie swój epilog w Wy 
dziale Gier i Dyscypliny S1..OZPN.

kę wręczono żonie ś. p. Tadeusza ’ 
Semadeniego, twórcy polskiego ply ' 
wactwa, który zginął bohaterską ' 
śmiercią na barykadach w czasie 
Powstania Warszawskiego.

Dalsze złote odznaki przyznano 
przeważnie nieżyjącym już działa­
czom i sportowcom i tylko nieliczni 
z żyjących, mogący wykazać długo 
letnie zasługi — udekorowani zosta 
li tą samą odznaką.

Srebrną odznakę otrzymali zasłu­
żeni-dziennikarze sportowi i działa­
cze z nowszego okresu. Szarych 
zasłużonych sportowców dekorowa 
no odznaką brązową. Otrzymało ją 
również kilku młodych, którzy 
przyjmowali ją z rozrzewnieniem 
dumni, że ich wyróżniono.

Po uroczystej Akademii odbył się 
wspólny obiad, na którym posypały ■ 
się toasty, zwłaszcza na cześć go- 

'ści czeskich.
. Uroczystości na pływalni zagaił 

już nowo wybrany prezes Staszew­
ski. Owacyjnie witane drużyny re­
prezentacyjne ustawiły się razem 
ze swoimi przedstawicielami na ba­
senie pod trampoliną. Niestety, nie 
odegrano żadnego hymnu państwo­
wego (podobno orkiestry poznań­
skie za odegranie hymnu, zażądały 
20.000 złotych).

Prezes Staszewski ucałował się 
serdecznie z przedstawicielem Cze­
chosłowackiego Związku Pływackie 
go ob. Haupmanem,.'i na pamiątkę 
wręczył mu srebrny puchar. Czesi 
odwzajemniając się. wręczyli preze 
sowi Staszewskiemu piękny propo­
rzec a prezes Hąupman w swoim 
przemówieniu podkreślił, że przy­
jaźń polsko - czechosłowacka, nie 
tylko na polu sportu pływackiego 
ale i na wszystkich innych odcin­
kach, coraz bardziej się zacieśnia 
i trwać będzie po wieczne czasy.

Po wzniesieniu okrzyków przez 
obie drużyny reprezentacyjne, przy 
siąpiono do przeprowadzenia pro­
gramu zawodów.

(•) Po zawodach, w lokalu Parku 
Wilsona, odbył się bankiet, na któ­
rym przede wszystkim zaprzyjaźnili 
się nasi pływacy z czeskimi pły­
waczkami i na odwrót pływacy cze 
scy z naszymi pływaczkami. Doga­
dali się bardzo szybko i doskonale 
zrozumieli.
# Kierownicy renrezentacji 

czechosłowackiej z orezesem 
Haupmanem na czele w rozmo*  
wie z przedstawicielem naszej re­
dakcji- podkreślili, że pływacy 
czechosłowaccy przybyli do Poi*  
ski Drzede wszystkim w celach 
propagandowych. bv zacieśnić 
przyjaźń narodu czechosłowackie*  
go z narodem polskim, również 
na odcinku sportu pływackiego.

Zapowiedzieli oni. że zaproszą 
polskich pływaków do siebie, mi*  
mo, że zdają sobie sprawę, iż dla 
wybrednej publiczności w Cze*  
choslowacji zawody pływackie z 
Polakami nie będą należały do 
atrakcyjnych.

Czechosłowaccy goście będą w 
Polsce do 11 bm. bo do dnia te­
go mają wizę. Wyrazili jednak 
gotowość startowania codziennie 
w innym mieście, nie żadając za 
to żadnego ekwiwalentu, jedynie 
zwrot kosztów podróży i utrzy*  
mania. Nic dziwnego, że z oferty 
tej skwapliwie skorzystały Łódź. 
Warszawa i Śląsk. Kraków w 
ostatniej chwili sie wycofał.

Już 8 bm. Czesi startują w 
Warszawie, 9. w Łodzi, a 11 w 
Bytomiu. We wszystkich tych 
miastach potworzyły sie ad hoc 
specjalne komitety by gości po*  
witać t podejmować.

Prezes Związku Czeohosłowac*  
kiego a równocześnie sekretarz 
Międzynarodowego Związku Ply*  
wackiego ob. Haupman traktuje 
to uciążliwe forsowanie ^woich 
zawodniczek i zawodników, za

MiL W REPR
KOMISJA S™

ro „spuchł” krótko przed metą, 
wyprzedzony również Przez Ra« 
molę, który uzyskał najlepszy 
powojenny czas 1:04.6.

Taka sama walka odbywała się 
w stylu klasycznym. Szołtysek i 
Langer nie ustępowali swoim 
przeciytflikom.

W skokach Skorupka prowadził 
przed Czechem i dopiero na 
bie" załamał sie.

Wspaniale popłynął Was w 
fecie, uzyskując czas 16.8.

Nasze panie, które zwycii 
wprawdzie tylko w jednej kon­
kurencji. nie daleko były od dab 
szych zwycięstw, zwłaszcza Kale: 
tówna w setce klasycznej.
# Znamtenym jest. fakt, że 

niemal wszyscy nasi zawodnicy 
jak i zawodniczki popłynęli go= 
rzej niż na zawodach eliminacyj: 
nych. Ujawnia! 
zdenerwowanie

W rozmowie 
wicielem skarżyli sie na iednego 
z kierowników naszych, że 
swoimi uwagami i groźbami, 
jemnie wpływa) na ich 
chiczny.
# Nasi watcrpoliści. 

sam wynik wskazuje, nie spisali 
sie. Uważamy, że polska repre*  
zentacja. nie musiała ponieść tak 
wysokiej klęski. Zawiodły nasze 
„filary", zwłaszcza Halor. który 
grał zupełnie ..bez głowy".

Kowalski i Dzięgielewski nie*  
potrzebnie braki swoje uzupeł­
niali brutalnością.
# Do najlepszych numerów 

programu na pływalni w Pozna: 
niu należał występ humorystycz*  
ny skoczków czeskich Bubika 1 
Kremy, -przebranych w stroje ko*  
biece.

Ich karkołomne wyczyny, trzy*  
mające cala widownie w niezwy­
kłym napięciu kończyły się wy: 
buchami serdecznego śmiechu.
# Czesi zapowiedzieli, że rów*  

nież w Łodzi, Warszawie i w By*  
tomiu. bawić będą widzów sko­
kami humorystycznymi i prosili, 
bv zarezerwowano im na ten 
punkt po 30 minut.

NA MECZ z CZECHAMI
# Śląski Okręgowy Związek 

Pływacki organizując imprezę w 
Bytomiu, w niedziele. 11 bm. o 
godz. 15*tej  wystawił przeciwko 
Czechom, którzy wystąpią w tym 
samym składzie co w Poznaniu, 
następujący skład:

100 m. panów: Ramola i Fu*  
dala.

100 m. kl. Szołtysek i Krause.
100 m. st. grab. Zemvr i Wąs 

(w Poznaniu Zymer nie 
startował).

I 200 m. sL dow. Ramola i Kałuża

PŁYWAKI
Poznań. Obrady Polskiego Związ 

ku Pływackiego, mające na celu 
wybór nowych władz, zgromadziły 
przedstawicieli wszystkich okręgów 
i klubów zrzeszonych w PZP. — 
Obradom przewodniczył dyrektor 
Staszewski.

Po złożeniu przez ustępujących 
członków zarządu PZP szczegóło-, 
wego sprawozdania ż działalności za

k 1947, rozwinęła się obszerna 
skusja.
Nowy Zarząd Polskiego Związku 

Pływackiego, wybrany przez aklaJ 
mację, ukonstytuował się jak n.a- 
stępuje: prezes — dyr. Staszewski; 
wiceprezes administracyjny — mec. 
Pietruszko, wiceprezes sportowy -1 
mgr. Sroka, sekretarz — Gorczew*  
ski. skarbnik — Tulewski, członko­
wie Zarządu: Jasiński, Maleszyński, 
Kwiatkowski, Sikora i Wolny.

Na przewodniczącego Wyższej 
Komisji Dyscyplinarnej powołano 
mec. Macholca. Na przewodniczą­
cego Komisji Rewizyjnej — red, 
Paczkowskiego, a*  na przewodniczą­
cego Komisji Sportowej — dyr, 
Małeckiego. Kapitanem sportowym 
został ob. Broi (»Pogoń« Katowice), 

stępcą zaś jego ob. Krajczewski 
Wartac).
We wnioskach uchwalono pod­

wyższyć składki członkowskie dla 
klubów oraz zatwierdzono budżet 
PZP na sumę 1.523.815 zł.

Na wniosek Warszawy zebrani 
Jednogłośnie przyznali Okręgowi 
Warszawskiemu organizację letnich 
mistrzostw Polski.

200 m. st. klas. Szołtysek 1 Lan-

m. st. dow. Bemówna i Nie*  
dzieła.
m. st. klas. Kaletówna i 
Wójcicka.
m. st. grab. Szymikówna i 
Niedziela.

W skokach Bredlich i Skorupka 
Program przewiduje nadto Sztas 

fety panów 4x100 m.. 3x100 m. 
stylem zmiennym j 5x33 m. st.

100

100

100

NA SUSKO TYGODNIOWA PRZERWA 
w TURNIEJU PIŁKARSKIM ,

3 OKRĘGOW

Zabrze (tel. wł.) Zgodnie z zapowiedzią w numerze 
poniedziałkowym „Sportu", uzupełniamy obecnie wyniki 
spotkań o puchar 3 okręgów, rozegrane w ramach 2 run­
dy na Śląsku Opolskim, a których ze względów technicz­
nych nie byliśmy w stanie podać w numerze poprzednim: 

CUKROWNIA OTMUCHÓW - ATOM GŁUCHOŁAZY 
1:2 (1:1)

Otmuchów. Drużyna Atomu zagrała nadzwyczaj am­
bitnie, odnosząc nikłe lecz zasłużone zwycięstwo na cięż­
kim terenie Otmuchowa. Strzelcem obudwu bramek był 
Mleczko. W drużynie zwycięzców na specjalne wyróżnienie 
zasługuje obrona. W‘dzów ponad 2 tysiące.
TEMPO SOLARZOWICE - GNOMIA BYTOM 0:3 (0:0) 
KOKSOCHEMIA BISKUPICE - NAPRZÓD WIESZOWA 

6:0 (4:0)
Biskupice. Młoda drużyna Kóksochemii zagrała b. ład­

nie i ambitnie, odnosząc w pełni zasłużone zwycięstwo. 
Mimo rozmokłego boiska, gra prowadzona była w szyb­
kim tempie.

NIE OTRZYMAŁA

ABSOLUTORIUM

SOKOŁ BRNO
WYGRAŁ

W NICEI
NICEA. Wielki, międzynarodowy 

turniej koszykówki męskiej, który 
zgromadzi! w Nicei czołowe zespo­
ły Czechosłowacji, Francji, Luksem 
burga, Holandii, Szwajcarii I Mona 
co, zakończył się wspaniałym sukce 
sem koszykarzy Sokola Brno.

Zespól czeski w finale pokonał 
drużynę AS Monaco w stosunku 
45:30 (23:15), zdobywając tym sa­
mym pierwsze miejsce.

BOKSwKRAKOWIE

dą.
# Zawody w Poznaniu nie cte< 

szyły sie zbyt wielka frekwencją 
widzów. Brak odpowiedniej rekia*  
my a nadto bardzo ..słone” ceny 
(550 zł) były przyczyną, że zamiast 
1000 — tylko 500 widzów oglą*  
dało *en  ciekawy mecz.

Mimo przegranej Polaków, — 
wszystkie walki byłv bardzo emo: 
Cjonuj.ce. Polacy, a zwłaszcza 
Polki, trzymali sie dośó dzielnie 
i dopiero na finiszu odpadali.

Na setke w crawlu Marchlewski 
cały czas wyprzedzał swojego są­
siada rekordzistę Marika i dopie<

BIFHffl MISTBZtlSTW

KI. A ŁOZB

W PRZEGRAJĄ JUZw PIŁKĘ NOŻNĄ
© w piłkę nożną grają w zimie | Szanor. 

>to tylko drużyny Zagłębia, Śląska
Shska Opolskiego.
Na wzór imprezy pucharowej w 

Polsce odbywa się również w sto­
icy Czechrfowacji turniej zimo- 
■ v o zloty puchar. Biorą w nim 
i ■ ■irl drużyny: SK Nusle. SK Li 
4'n, Yictoria Zizkoł oraz Teplice

Pomimo że turniej o złoty puchar 
jest skromną miniaturką imprezy 
3-ch okręgów w Polsce, cieszy się 
on dużym zainteresowaniem i me 
cze które odbywają sie systemem 
każdy z każdym gm-sdzą mimo 
niesprzyjającej aury tysiące wi­
dzów,

Łódź (tel. wł.) Po zweryfikowa 
niu wszystkich meczów pięściars 
kich rozegranych w ramach mis*  
trzostw kl. A. ŁOZB. ostateczna 
tabela mistrzostw przedstawia się 
następująco:
1) ŁKS 10 17 U3:47
2) Tęcza 10 14:6 106:52
3) Concordia 10 11:9 91:67
4) Zryw 10 6:14 61:97
5) IKP 10 6:14 55:103
6) Zjednoczone 10. 6:14 50:110

Wydaje: RSW „Prasa.
Redaguje: Komitet.
Adres Redakcji: Katowice, ul. So­
bieskiego 11. pokój 24 i 25. tel. 
334-04 i 334-03.

, a issu

III RUNDA PUCHARU NA SLĄSKU OPOLSKIM
Zabrze (tel. wł.) W ub. poniedziałek odbyło się posie­

dzenie WG i D na którym rozlosowano trzecia rundę spot­
kań pucharowych w Okręgu Centralnym Opolskiego OZPN.

Wojtowianka Wojtowa Wieś — Zjednoczenie Zabrze 
RKS Szombierki Bytom — Kop. Ludwik Mikulczyce 
ZKS Samorządowiec Bytom — RKS Gnomia Bytom 
GZKS Górnik Gliwice — ZKS Koksownia Biskupice 
Pogoń Zabrze — GZKS kop. Jadwiga Biskupice 
Hutniczy KS Łabędy — Tęcza Wielowieś 
AKS Rokitnica — ZZK Gliwice.
Mecze powyższe rozegrane zostaną w nadchodzącą 

niedzielę II bm., początek o godz. 12-tej. Gospodarze wy­
mienieni są na pierwszym miejscu.

Kraków (tel. wł.) Sekcja bok­
serska Wisły zorganizowała we 
wtorek bezpłatne propagandowe 
zawody bokserskie, w których 
obok zawodników rutynowanych 
jak Gromala, Kolut i Żbik wzię­
li udział liczni debiutanci.

Zawody wykazały, że młody 
narybek zapowiada się nieźle na 
przyszłość i że warto się nim za 
jąć, ale broń Boże, nie wszcze­
piać w nich stylu walki a la 
Żbik,, który to stał się do pewne­
go stopnia synonimem boksu 
krakowskiego.

Ogółem rozegranych zostało 
19 spotkań, od wagi papierowej 
do ciężkiej.

Prudnik (tel. wł.) Trzecia runda rozgrywek o puchar 
Redakcji „Sportu", rozegrana zostanie na terenie podokrę­
gu prudnickiego w nadchodzącą niedziele 11 bm.

W dniu tym spotkają się nast. drużyny:
Polonia Głupczyce — W'cher Nędza
Atom Głuchołazy — KS Biała

• OM TUR Olza Racibórz — Zrvw Zabełków
Pogoń Prudnik — Odra — Koźle
RKS Sudety Nysa pauzują, przechodząc bez gry do 

nast. rundy.
Gospodarze spotkań podani są na pierwszym miejscu. 

OPOLE
Opole teł. wł.) Ponieważ posiedzenie WG i O podokrę­

gu Opole, na którym rozlosowane zostana^spotkama 3 run­
dy o puchar „Sportu*,,  odbędzie się dopiero w dniu dzi­
siejszym, przeto kalendarzyk jej podany zostanie nieza­
leżnie w prasie codziennej.

Rozgrywki 3 rundy pucharu na terenie podokręgu Opo­
le, podobnie jak na całym Śląsku Opolsk:m, rozegrane zo­
staną w nadchodzącą niedzielę 11 bm.

Przypominamy wszystkim klubom które zwyciężą w 
meczach 3 rundy, że obowiązkiem ich jest podanie telefo­
nicznie wyniku spotkań do Redakcji „Sporlti" r:r 334-03. 
albo 334-01, już w niedzielę 11 bm. w godzinach 15 — 18 
wieczorem.

Łódź (tel. wl.) Kolarze łódzcy, 
którzy w ubiegłym sezonie wysu*  
neli się na czołową pozycją wśród 
kolarskiej elity Polski rozpoczęli 
treningi, na które składa się za*  
prawa gimnastyczna w hali.

Wykorzystując dość łagodne wa 
runki atmosferyczne, łodzianie 
od czasu do czasu wyjeżdżają na 
szosę, szykując się w ten sposób 
do przyszłej"1 sezonu

f SZWAICARlI

© Na walnym zgromadzeniu’ 
Polskiego Związku Pływackiego 
w Poznaniu delegaci okręgów i 
klubów przez blisko trzy godziny 
atakowali członków Głównej Ko*  
misji Sportowej, którzy w ciągu 
reku swej działalności nie tylko 
że wykazali bardzo słaba działał*  
ność ale nadto w swoich nielicz*  
nych decyzjach wyrządzili spor­
towi pływackiemu w Polsce dużo

Członkom Komisji Sportowej 
zarzucano przede wszystkim brak 
znajomości fachowej sportu plye

Braki te ujawniły sie w tym, 
że Komisja poprawiała regularni*  
ny i przepisy sportowe sprzeczne 
z wytycznymi walnego zgromadzę 
nia, nie uwzględniła raeczywi*  
stych potrzeb pływactwa polskie­
go a przy rozpatrywaniu rekla*  
macji. kierowała sie dziwnym 
interpretowaniem obowiązujących 
przepisów i regulaminów, ściąga*  
jąc na siebie podejrzenie, że poza 
sportowe przyczyny, wpływały na 
jej dziwaczne roztrzygnięcia.

Najdrażliwszą była sprawa zwe*  
ryfikowania mistrzostw Polski za 
rok 1947. Komisja Sportowa ogło*  
siła pierwotnie mistrzem drużyno*  
wym KS Piast Gliwice — nastę*  
pnie weryfikacje poprawiono, 
ogłaszając mistrzem BBTS Bielsko

Uwzględniając reklamację wnie*  
siona przez B. B. T. S. w 
sprawie dyskwalifikacji sztafety 
zmiennei panów KS Piast Gliwice 
Komisja Sportowa orzekła, że 
zawodnik H. Langer z powodu 
wady organicznej nie powinien 
pływać stylem klasycznym.

Wydając takie orzeczenie. Ko*  
misją Sportowe zastosowała je ie*  
dynie do uzyskanego wyniku w 
sztafecie, natomiast zatwierdziła 
wynik Langera, uzyskany indy*  
widualnie na 200 m. stylem kia*  
sycznym 1 przyznała mu tytuł 
wicemistrza Polski.

Jeżeli się zważy, że Langer w 
dalszym ciągu pływał w stylu 
klasycznym a nawet wyznaczony 
został do reprezentacji Polski 1 
wszystkie jego wyniki zostały u- 
znane mimo wady organicznej — 
(krzywica kręgosłupa), to orzecze*  
nie w sprawie dyskwalifikowania 
wyniku sztafety mistrzowskiej, 
wydoje się niesłuszne i sprzeczne. 
Zdyskwalifikowanie sztafety zade*  
cydowało jednak o tytule mistrzo*

Przy weryfikacji zawodów mi*  
strzowskich skrzywdzono jeszcze 
5 dalszych klubów, a mianowicie: 
Polonie Bytom, Pogoń Katowice, 
Cracovię, Elektryczność. San, któ*  
rym należy zaliczyć punkty za 
udział w mistrzostwach piłki 
wodnej.

Pomiiając fakt, że wszystkie 
wnioski Komisji Sportowej zo> 
stały przez walne zgromadzenie 
odrzucone, walne zgromadzenie 
rozpatrując wniosek o pieprzy*  
jęcie sprawozdania Komisji Spor*  
towej. wypowiedziało sie 43 gło*  
sami przeciwko przyjęciu, trzech 
wstrzymało się od glosowania, 46 
Biosów padło za przyjęciem! s je­
den z delegatów w czasie głosowa> 
nia wyszedł.

Prezydium walnego zgromadzę*  
nia stanęło na stanowisku, że 
Główna Komisja Sportowa nie 
otrzymała absolutorium, wszyst*  
kie jej decyzje sa nieważne 1 
winny być ponownie rozpatrzone 
przez nowo=wybrana Komisję 
Sportową.

ZURYCH. W Zurychu bawili ho­
keiści czołowego zawodowego zes­
połu hokejowego Brighton Tlgers.

W obecności 12 tys. widzów zwy-

clęstwo odniosła drużyna angielska, 
bijąc gospodarzy 8:0 (4:0, 1:4, 3:2). 
Dla Szwajcarii bramki strzelili: H. 
Duerst i Schubieger po 2, W Duerst 
i H. Lohrer po 1 .

Narodowy team Szwajcarii wystą 

składzie: Baenninger - W Lohrer, 
Łąck. Bollor i Handschin - Bieler, 
i Lohrer. Sehiibiger - Torrianl, 

H. Duerst | W. Duerst.



KKS „POMORZANIN*  
W WARSZAWIE 

Warszawa. We wtorek bawi 

dru-jna, piłki ręcznej mistrza 

wyra Spółdzielczym Kltbem 

Sportowym mecze w siatkówce

RĘWEUCJJ śium HOBBY

ARSENAŁ-"KLUB MILIONER'
W siatkówce żeńskiej SKS 

pokonał prz.ee 
ku 2:1 (15:5, 

koszykówce 
(15:8). Z „Pomorzan 
n:ia się znana lekkoatletka S. ] 
noradzka. SKS miał natomiast1 
najlepsze zawodniczki w Pach- 
lowei i Morawskiej.

W siatkówce męskiej SKS po 
konał iatwo ..Pomorzanina" 
2 0 (15:11, 15:12). W drużynie 
zwycięskiej na wyróżnienie za­
służy) doskonale ścinający Gie-

Koszykówka męska zakończy 
łii się zwycięstwem SKS-ti w 
stosunku 41:25 (15:15).

Należy nadmienić, że spotka­
nia w koszykówce kobiecej 
trwały tylko 2-x 10 minut.

PATKOtO POWRÓCIŁ 
DO LODZI

Łódź. Lewoskrzydłowy ŁKS-u, 
Patkolo z pochodzenia Węgier, 
bawił przez kilka miesięcy w 
Budapeszcie i przed kilku dnia 
m: powrócił do Łodzi, gdzie ża­
rn eszka na stałe.

Jak wiadomo, Patkolo był 
jednym z najlepszych napastni 
kaw ŁKS-u, toteż w nadchodzą 
cym sezonie piłkarskim forma­
cja ofensywna łodzian zostanie 
wybitnie wzmocniona.

PRAGA-RZYM i0:6 
W BOKSIE

Praga, Międzymiastowe spot­
kanie bokserskie Praga — 
Rzym, rozegrane w poniedziałek 
w Pradze, zakończyło się zwy­
cięstwem bokserów czeskich w 
stosunku 10:6.

Prasa czeska podkreśla w 
swych sprawozdaniach z me- 
czeu, iż zwycięstwo Pragi nie 
było zasłużone, gdyż sędziowie 
pokrzywdzili Włochów w kate­
goriach średniej i ciężkiej, przy 
znając punktowe zwycięstwa 
pięściarzom czeskim.

PODOKRĘG PRUDNIK
Prudnik (tel. wł.) W ub. wtorek 

walne zebranie Podckrę 
k Opolskiego OZPN, z 
delegatów wszystkich 34

NA PROGU BANKRUCTWA

SAMOBÓJCZA PULiTYKA FINANSOWA
GROZI RUINA 88 KLUBOM 

SYSTEM „ODBIJANIA 
PANUJE

W rOOTBALU BRYTYJSKIM

W PIĄTEK
NASZYCH HOKEISTÓW w CSR^

NA RAZIE 3 RAZY DZIENNIE
TRENINGI

40 MILIONÓW Fr.
MSZTOWAC BĘDZIE

TOUH DE FMCE
— Kiedy wylądowaliście w'Mo- 

awskiej Ostrawie?
— Przyjechaliśmy tu w ponicdzia 

łck o 3-ciej rano. We wtorek zja­
wił się maruder Palus, tak, że obec 
nie jesteśmy już w pełnym komple

PARYŻ. Gigantyczny wyścig ko­
larski dookoła Francji „Tour de 
France” kosztował w roku ubie­
głym równie gigantyczną sumę 32 
milj. franków. .Organizatorzy jego 
ponieśli deficyt w wysokości 12 mil 
franków.

Tegoroczny Tour będzie jeszcze 
drozszy, gdyż z uwagi na ogólną 
zwyzkę cen we Francji (np. benzy 
,ny, kostiumów i t.d.) budżet 
zamyka się okrągłą sumą 40 
franków.

Ale nie tylko wzrosną koszta 
Tour u; wzrośnie również liczba u. 
czestników. W tegorocznym wy­
ścigu startować będzie 120 kolarzy, 
zaś w r. ub. startowało jedynie 100.

które normalnie pomocy finansowej 
by nie potrzebowały.

I DYREKTORZY „KANTUJĄ"
Ze swej strony dyrektorzy klu­

bów, którzy ryzykują poważne kwo 

bank nagle zażądał zwrotu pożycz- i 
ki, której klub nie będzie mógł ni­
gdy spłacić, „odbijają" sobie ryzy 
ko na... własnym klubie.

Najbardziej jaskrawe przypadki: 
Dyrektor klubu X inkasuje docho­
dy z ogłoszeń i kampanii reklamo­
wych, które prowadzi osobiście, za 
rabiając i na reklamujących się fir 
mąch 1 n :a firma
sportowa ici za
reklamę, drużyny

FOOTBALL BRYTYJSKI

graczy wah

dyrektor, jako 
kuje po „specjalnych 
gramy 
swego 

idów 
i „naprawi

pół miliona, do
spotkań ligowych. Cena dobrych

fetorach klubów, 
■ach. Je: 
zywiste

ich dochody są o wiele nizsze, przy 
wysokich wydatkach Ankieta Ho- 
byego przytacza wypadek klubu li 
gowego, którego d

czas, gdy tygod

FINANSÓW/ DOM WARIATÓW
Podobny prognostyk wydaje się 

może postronnym obserwatoro 
zbyt pesymistyczny. Cl wszysi 
jednak, którzy znają kulisy foo 
ballu na Wyspach Brytyjskich zga­
dzają się z tym

Alan Hobby ć 
stosunków sporto 
tan ii nazwał „big football" jednym 
wielkim „finansowym domem wa­
riatów”. Koniunktura ostatnich cza 
sów jest powierzchowna i nagle mo 
że przyjść krach, który pogrzebie 
cały obecny system organizacji foot 
ballu w Wielkiej Brytanii.

ZYCIE PONAD STAN
Gdybyśmy uzyskali dostęp do

klubów ligow., 

lub więcej zadlużonyc 
że na 88 ligowych klubów może

iootballowej panuje 
d kilku miesięcy wyraźna inflacja. 

x>ziś płaci się za zup< 
nych graczy 2000 do 

owych gr

nej głębokiej reformy bry­
tyjskiego footballu, nim nie będzie 
za późno.

KATOWICE. Cel 
nia naszych Czyt 
polskich hokeistów 
gich tarapatach udało się wreszcie
wyjechać na trening do Czecho­
słowacji, łączymy się w środę wie­
czorem z hotelem „Imperial” w Mo 
rawskiej Ostrawie, gdzie zatrzy­
mała się nasza hokejowa ekipa.

Do aparatu zgłasza się kapitan 
związkowy PZHL dr. Kasprzak, 
który dzieli się z nami wrażeniami 
z pierwszych dni pobytu na gościn 
nej ziemi Czechosłowacji,

— Gospodarze czescy sprawili 
nam bardzo serdeczne przyjęcie i 
starają się iść nam jak najbardziej 

rękę. Dzięki uprzejmości miej- 
wych władz hokejowych może- 
trenować na tutejszym lodowis

w południe i po południu. R 
jasna,-że wykorzystujemy’ to stu

nadrobić stracone bezpowrotnie 
dwa miesiące, spędzone w kraju na 
gorącym wyczekiwaniu na mroźną 
pogodę.

— Ale cudów, niestety, również i 
w sporcie nie ma. Jesteśmy daleko 
w tyle za hokeistami czeskimi, któ 
rzy mieli lepsze od nas warunki tre 
ningowe. Sądzę jednak, że forsow­
ny trening pozwoli wyrównać bra­
ki i że chłopcy osiągną jaką taką

Dzisiaj (t.j. w środę, p 
chłopcy będą mieli moż 
rżenia dobrego meczu, a 
cie spotkania goszczącej 
kiej drużyny zawodowej Grey- 
haunds z Zelazarnyjyitkowice.

— A kiedy ekipa polska rozegra 
swój pierwszy mecz w Czechosło­
wacji? 
kiem 'będzifTcpreze" 
kiej Ostrawy. Drugie

i. Przeciwni-

wiadomo. Prawdopodobnie będzie 
to kombinowany zespół, złożony z 
zawodników Morawskiej Ostrawy i

Dziękując dr. Kasprzakowi za in­
formacje, życzymy mu jako przed­
stawicielowi ekipy w imieniu szero 
kich rzesz sportowców polskich od

cesu, który by pomyślnie zainaugu­
rował serię występów ntfSzego olim 
pijsklego teamu hokejowego w Cze

— A więc — do piątku! '

1

równoznaczne jest

NIEZAPOMNIANA MILAioiarów

graczy i nie wahają 
się płacić tysiące funtów.. Znane są 
wypadki t. zw. „100.000-ych pla­
nów”, kiedy to w celu wywindowa 
nia klubu do wyższej ligi 
chronienia go przed relega 
widuje się wydanie 100.000 

to z wątpliwym

LOSY KARCIARZY
WAZĄ SIĘ

DZISIAJ w WARSZAWIE
sferyczne do podróży samolotem, a 
jazdy koleją delegat PKOL nie

KRAKÓW. (tel. wł.) Losy naszej 
ekspedycji narciarskiej na Olimpia 
dę nie zostały jeszcze - 
te. Delegat PKOL inż.
nie przyjechał ani do Krakowa, ani 
do Zakopanego, gdzie oczekiwali 
go do wtorku przedstawiciele PZN. 
Powód: podobno złe warunki atmo

Wobec tego w dniu dzisiejszym 
wyjechał do Warszawy urzędujący 
wiceprezes PZN dr. Boniecki, aby 
załatwić ostatecznie palącą sprawę, 
jaką jest niewątpliwie wyjazd na-

KS ZGODA ŚWIĘTOCHŁOWICE 
MISTRZEM I GRUPY 

W SIATKÓWCE MĘSKIEJ
Świętochłowice. Dnia 3 i 4 

stycznia odbyło się ostatnie spot­
kania w siatkówce męskiej jako 
zakończenie rozgrywek o mistrzo­
stwo Śląska.

Wyniki spotkąń wykazały, że KS 
Swiętochlowiec jest naj- 

zesnołem siatkówki mę­

skiej nie tylko w pierwszej grupie, 
ale wogóle na Śląsku,

I tak: mecz KS Zgoda Swiętochlo 
wice — AZS Katowice zakończył 
się wynikiem 2:0 (15:3, 15:1), Mecz 
KS Zgoda Świętochłowice — HKS 
Tarnowskie Góry 2:0 (15:1. 15:4). 
Trzecia rozgrywka KS Zgoda Świę­
tochłowice — KS Baildon Katowi­
ce 2:0 (12:14, 15:13).

CZYZBY DRUGI POWROT
SYDNEY’A WOODERSONA

NA B1E,ŻN1E ŚWIATA

szych narciarzy na Olimpiadę.
PZN podtrzymuje nadal konce­

pcję wysłania na Olimpiadę 11 nar 
darzy i 2 kierowników. PKOL na­
tomiast chce wydać tylko 9-osobo- 
wą ekspedycję.

Losy naszych narciarzy ważą się 
dzisiaj w Warszawie.

SKŁAD SZCZECINA
NA MECZ

ZE ŚLĄSKIEM
Szezecin (tel. wł.) Międzyokrę> 

gowy mecz pięściarski Szczecin— 
Śląsk, który rozegrany zostanie 
w nadchodzącą niedzielę w stoli­
cy Pomorza Zachodniego wzbu= 
dzil w tutejszym światku sporto­
wym olbrzymie zainteresowanie. 
Miejscowi entuzjaści sportu bok= 
serskiego z napięciem oczekują 
występu pięściarzy śląskich, a 
w szczególności reprezentantów 
Polski — Bazamika i Rademache

la mecz ze Śląskiem zestawio= 
został skład, na jaki w chwili 

obecnej jest stać okręg szćzeciń< 
ski. Przedstawia się on następu­
jąco (od wagi muszej do ciężkiej): 
Niemczyk (CWMO Stupsk) lub 
Orlik (Odra), Wierzbicki (ZWftK) 
Słupsk), Możdżyński (CWMO 
Słupsk), Skaiecki (Odra), Rynków 
ski (CWMO Słupsk), Ambroż 
(Zryw Szczecin), Wilczek (Odra) 
i Pietrzak (Milicyjny Szczecin) 
lub Janasek (Bałtyk Koszalin),

PIŁKARZE WĘGIERSCY 
W BELGII

TIRLEMONT — KISPEST 
4:2 (2:0) 

BRUKSELA. Mecz piłki noż­
nej, rozegrany w niedzielę po= 
między Racing Club Tirlemont 
i drużyną węgierska Kispest, 
kończył się zwycięstwem Belgów 
w stosunku 4:2 (2:0).

PARYŻ. W dobrej formie znaj­
dują się obecnie hokeiści najlep­
szego klubu francuskiego, zawodo­
wego, rekrutującego w swych szere 
gach zawodników wszystkich części 
świata i wszystkich ras (w drużynie 
gra nawet autentyczny Mu­
rzyn) Racing Club de Paris.

Po zwycięskim tournee po Szwe­
cji, gdzie Racing wygrał kolejno: 
z AIK Sztokholm 7:6 (mimo, iż 
Szwedzi prowadzili już 5:0). z naj­
lepszym zespołem szwedzkim Ham- 
marby 3:2 1 po rozgromieniu naro­
dowej reprezentacji Szwecji,w wy­
sokim stosunku 8:2, w ubiegłą so­
botę Francuzi zwyciężyli Harrin- 
gay Racers 7:1.

KATOWICE. W ub. środę odbyło 
się w sekretariacie Si. OZPN po­
siedzenie Komitetu Pucharowego zi 
mowego turnieju piłkarskiego 3-ch 

> ' puchar Tyg. „SPORT” 
ści przedstawicieli: WG i 
by, Kolegium Sędziów ob 
ra i Barczyka oraz przed 

tawicieli kilku klubów śląskich, 
iluby śląskie reprzentowali Miszka 
?iast Pawłów), Kazimierczak (ZZK 

Katowice), Lech i Zawadzki (WM- 
SS). Redakcję Tygodnika „SPORT" 
reprezentował red. Gorzelany.

Zebranie było poświęcone przede 
wszystkim rozp: wniesio­
nych protestów. 2 :o do nich
decyzje podajemy eszczonym

Komitetu

Ale oddajei 
zdecydował się 
gatej kariery.

wiek, ale też

tralnym po uwzględnieniu protes- 
i wejściu do rozgrywek ligo- 

połu Ruchu z Chorzowa, 
33 drużyny, Komitet 

owanych klubów 
owadzić we'wtaa

-NAJWIĘKSZY BIEG MOJEGO ŻYCIA
NAPISAŁ: S. WOODERSON MISTRZ EUROPY

RED.: Sydney

Z KACELARH CITY 
DO GOTHENBURGA

„A więc jaki byl największy bieg 
mojego życia?... Nie sądźcie, że to 
było Oslo, gdzie zdobyłem mistrzo 
siwo Europy. To, co nazywam „nie 
zapomnianą milą” zdarzyło się o rok 
wcześniej w Gothenburgu.

Sydney, wymawiając te słowa 
zmienia się. Jego wzrok wędruje 
gdzieś daleko poprzez gablnea w 
City, w którym siedzimy, wybiega 
poza okna, pokryte strugami de­
szczu, jest już za Fenchurch- 
Slreet. Wooderson powraca myślą 
ku owemu pięknemu wrześniowe­
mu popołudniu, kiedy to wśród nie 
bywałego entuzjazmu spokojnych 
zwykle Szwedów trzech najlep­
szych średniodystansowców świata 
walczyło o tytuł „primus inter pa-

CZAR BIEŻNI LECZY MÓJ 
REUMATYZM

„Dlaczego właśnie Gothenburg? 
— Bo bieg w Gothenburgu wyka­
zał, że mimo przerwy wojennej, siu 
żby wojskowej, niewystarczającego 
odżywienia się i choroby, mogę na­
dal biegać w klasie światowej.

Było to dla mnie najistotniejsze. 
Przecież przed zawodami wszystko 
wyglądało tak, jakby mój powrót 
na bieżnie był już niemożliwy. W 
r. 1944 pięć miesięcy przeleżałem w 
szpitalu z ostrymi reumatycznymi 
bólami w krzyżach. Byłem, pewny, 
że to już koniec, ale gdy wysze­
dłem, gdy ujrzałem, że ludzie bie­
gają. gdy zobaczyłem bieżnię w 
Whit City, skusiło mnie coś, żeby 
spróbować, tak „prywatnie”, dla 

siebie.
Ci, którzy nie biegają, nie wiedzą 

co oznacza ten czar, ten urok toru. 
Ćwiczyłem stopniowo, powoli i po 
kilku miesiącach mogłem już bie­
gać na milę, a po jeszcze tward­
szym treningu postanowiłem zmie­
rzyć się z Andersonem w White 
City.

W ROZTERCE...,
Anderson wygrał. Wygrał zasłużę 

nie, górując nade mną taktycznie, 
swą taktyką do „po 
całego” zbyt wcześ­

ni we wspaniałym 
finiszu minął mnie i 

przyszedł do mety 2 j pół ferda 
przede mną

A więc w White City nie powlo- -------------------------------- ---- I

wątpliwości, czy mój powrót 
bieżnię był uzasadniony, czy t 
ko ambicja starego mistrza k 
mi jeszcze raz spróbować mych 
Zdecydowałem więc, że startuje je 
szcze raz w Gothenburgu, a potem 
zrobię ostateczny „rachunek su­
mienia”...

MOJ BOJOWY PLAN
Do Szwecji poleciałem samolo­

tem w przeddzień zawodów z na­
szym menażerem Jackiem Crum- 

udzleliła mi tygodniowego urlopu, 
który wykorzystałem na trening.

Plan akcji ułożyłem przy skrom­
nej kolacji, skromnej, bo jadłem 
mało, obawiając się ujemnego dzla 
łania nagłej inwazji szwedzkiej ob­
fitej żywności na mój „wojenny” 
żołądek. Z doświadczenia wiedzia­
łem, że Anderson, mój jutrzejszy 
przeciwnik jest silnym biegaczem o 
fantastycznym zrywie na finiszu. 
Postanowiłem więc narzucić od p 
czątku i co ważniejsze utrzyma 
przez cały czas ostre tempo, by g 
wypompować i y spuchł właśnie 
na decydującej prostej.
„DRUGI ODDECH" ANDERSONA

Pierwsze 1 drugie okrążenie prze 
szło w ostrym tempie, tak, jak to 
sobie życzyłem. Walczyliśmy je­
dnak nie tylko z czasem, ale i mię 
dzy sobą o pozycję w takim tłoku 
że obijaliśmy się wzajemnie o łok­
cie i ramiona. Biegłem za Anderso 
nem, depcząc mu po piętach i zmu 
szając do utrzymania, szybkości. |

dobiegliśmy, ramiona 1

le wysuwać się naprzód. ! 
czasu myśleć, gdyż

sekundy wcześniej. Gus- 
1 trzeci.

Do GOTHENBURGU — OSLO
A więc przegrałem. Ale gdy ścis 

kaliśmy sobie ręce z Andersonem 
zdałem sobie sprawę, że mimo prze 
granej moje wątpliwości znikły. 
Przebiegłem milę w 4.4,2 ,min. pod 
czas gdy przed siedmioma laty bie 
glcm w najlepszym razie 4.6,4 min. 
Miałem prawo wrócić na bieżnię! 
Udowodniłem to w Oslo w następ­
nym roku.
- A CZY . MOŻLIWY BYŁBY 

DRUGI POWRÓT?
Wooderson uśmiecha się: „Go- 

thenburg zdarzył się przed dwoma 
laty. Mam teraz 33 lata, a to już 
oznacza coś więcej niż dojrzałość 
dla międzynarodowego biegacza... 

życiu adwokata, a

ODPOWIEDZI REDAKCJI

Okręgowa Komenda SOK, 
przy DOKP Kraków, Przekaza­
liśmy administracji, z poleceniem 
rozpoczęcia wysyłki „Sportu".

Red. Gutkowski Tadeusz — 
Olsztyn. Prosimy o dalszą kore­
spondencję. Warunki współpracy 
podamy listownie.

Wieczorkowski Karol — Gdy­
nia. Granice wag w zapaśnictwie 
przedstawiają sie następująco: 
w. musza — do 52 kg, w. kogu­
cia — do 57 kg, w. pióńrowa — 
63 kg, w. lekka — 67 kg, w. 
półśrednia — 73 kg, w. średnia — 
79 kg, w. półciężka — 86 kg, wa­
ga ciężka ponad 86 kg

................................................ i Malec. Józef - Mysłowice: 
dlo mi się. Podjąłem jednak równo Najlepszy wynik na 100 m. st. 
rzędną walkę, Nie opuszczały mnie 1 dow. uzyskał z Polaków, przed

wojną Bocheński — 59,8 sek, na 
basenie w Budapeszcie. Niestety 
wspaniały rekord najlepszego 
naszego pływaka nie został ze 
względów formalnych zatwier­
dzony.

Dawidson Stefan — Częstocho 
wa; zestawienia dotychczasowych 
spohkan międzypaństwowych 
pięściarskiej reprez. Polski, po- 
WhTi nŁ-!smach „Sportu" 
juz kilkakrotnie, i dlatego po­
wtarzanie ich obecnie mogłoby 
być nużącym dla Czytelników.

Walczak Mieczysław - Wał­
brzych. Adres Pol. Zw. Piłki 
Ręcznej: Kraków, ul. Chodkie­
wicza 5 m. 1 tel. 579-18. Na te­
renie Dolnego Śląska we Wro­
cławiu istnieje Okręgowy OZPR, 
Ktorj- naszym zdaniem będzie 
bardziej kompetentny w poru­
szonej przez Pana sprawie.

gów r<
18 bin. (11 bm. Kolegium Sędziów 
£1. OZPN obchodzi jubileusz 25-Ie 
cia. W dniu tym nie będą miały 
miejsca żadne spotkania piłkars­
kie na terenie okręgu centralnego), 

Losowanie przeprowadzone 
tami z uwzględnieniem od-
siedziby klubów. Najpierw rozloso 
wano powiaty rybnickie i tarnogór

Kalendarzyk trzeciej rundy przed 
stawia się następująco:
W MAKOSZOWACH

WALKA — NAPRZÓD ZAWADA 
W WYRACH

WKS — KS ORZEŁ MOKRE 
W TARNOWSKICH GÓRACH 

Śląsk — orzeł nakło 
W CHORZOWIE

AZOTY — ORKAN W. DĄBR.
W MIASTECZKU

ODRA - RUCH RADZIONKÓW 
W GISZOWCU

RKS SIŁA — KOP. WESOŁA 
BIERUNIU STARYM

LIGNOZA — NAPRZÓD JANÓW 
W KATOWICACH .

KLEOFAS — KMSS KATOWICE 
W KATOWICACH

ZZK — TUR M. DĄBRÓWKA 
W LIGOCIE

LIGOCIANKA — KOSTUCHNA 
W KATOWICACH

KOP. K-CE - TS MURCKI 
W MYSŁOWICACH

LĘCHIA — WYZWOLENIE 
MICHAŁKOWICE 

W PAWŁOWIE
PAWŁÓW — SL. KOŃCZYCE 

W LIPINACH
NAPRZÓD — ZGODA BIELSZi 

W RUDZIE
SLAVIA - RUCH CHORZÓW 

W CHORZOWIE
KRESY — 27 ORZEGÓW
Gospodarze wymienieni na pier­

wszym miejscu. Początek zawodów 
godz. 14-ta.

Weryfikacja spotkań trzeciej run 
dy, rozegranych w dniu 18 bm. na­
stąpi w środę 21 bm. w sekretaiia 
de Sl. OZPN w Katowicach w Do 
mu Kultury przy ul. Francuskiej. 
Zwycięskie kluby delegują na po­
wyższe posiedzenie swych delega­
tów celem przeprowadzenia loso­
wania do następnej kolejki rozgry 
.wek,



Rl NAM PRZYNIESIE 1948 R.NADZIEJE i OBAWY
JM SPĘDZILI NOWY W
NAJPOPULARNIEJSI

WIELKICH MISTRZÓW

(Wielki reportaż „Sportu")
wodowy tenis nie obniża

SPOUTOWCY ŚWIATA

tenisistą świa-

BD 10 RAZY SZTUKA
JOE LOUIS witał Nowy Rok, ja 

ko ciągle 

byl jednak 
mistycznym 
Wtedy nic nie chmurzyło 
przyszłości 

nie lekcen 
bezpieczeństwa.

Przypatrzmy się, jak upłyną! 
wielkim mistrzom starego i’ nowego 
świata dzień 1 stycznia 1948 roku.

tym bokserem, który 
krotnie mój tytuł. Było moją 
za. dać zawsze rywalowi pe 
sę. Elaiego zdecydowałem 

■grać powtórnie mecz z Wal
— „Czy pewny pan jest zwycięst

— „Sądzę, że wygram napewno 
Dziewięciu moich przeciwników, 
którzy wytrzymali pierwszą walkę 
znokautowałem stosunkowo łatwo 
w drugiej. Uczę się z każdej walki 
i nie zapominam lekcji. Wyciągną- 

dntowegó : Walcottem”.
Louis odbył krótki trening nawet 

jąc po treningi: „Gdy teraz trenu, 

cotta. Pamiętam dokładnie, na 
czym polegały jego dobre strony i 
moje błędy. Wiem dlaczego posze­
dłem na deski w drugiej rundzie i 
w czwartej i jak Walcott to zrobił. 
I dlatego nie powtórzy się 
czerwcu.”

„NIE BOJE SIE SZÓSTEGO 
ZMYSŁU LOUISA

JOE JERSEY WALCOTT spędził 

dobrego ojca lic: wśród
swoich sześciorg 
Jersey niedalek 
wroga nr. 1. Joe Louisa.

Wąlcott nie 
dyktu sędziów 
cięstwo Louisi 
swe dzieci mówi: „Oni (t. 
dziowie) oszukali i skrzywdzili 
przede wszystkim dzieci".

Nie jest prawdą, że balem się, 
.Louisa i że mój styl walki przypo­
minał produkcję Fred Ast 
który tańczy przez półtora go 
To był mój system. Nie z 
Louisa i wołałem trzymać się

gdyż z powodu braku opału kryta 
pływalnia w Tuluzie od dwóch i pól 
miesiąca jest zamknięta. Nie mo­
głem pływać w wodzie o tempera­
turze 2 stopni. Odbiło się to fatal­
nie na •mojej wadze i ważąc się 
przed świętami z przerażeniem 
stwierdziłem, że wynosi ona 107 kg 
Babey utył również i waży 97 kg.

Od kilku dni nareszcie uruchomio 
no pływalnię i forsuję ostre ćwiczę 
nia fizyczne, by zrzucić wagę i o- 
siągnąć 100 kg. Występy w Szkocji 
pozwolą mi zorientować 
kiej jestem formie.

Co

Olimpiadzie londyńskiej. Zależy mi 
na tym bardzo w związku z moimi 
prywatnymi sprawami, które mógł­
bym wówczas ostatecznie ułożyć. 
Po Olimpiadzie przypuszczalnie po- 
jedziemy do Stanów Zjednoczonych 

(Na marginesie pechowej historii 
z zamknięciem pływalni w Tuluzie, 
pódajemy, że uruchomienie jej było 
możliwe tylko dzięki dostawom wę 
gla z Polski, gdyż z powodu straj­
ku górników dostawy węgla fran­
cuskiego na cele, niezwiązane z go- 

I spodarką narodową, zostały wstrzy

BOBBY RIGGS 
wcale pechowo

COPPI: „Co oczekuje 
1948? Conajmniej p 

ich sukcesó-

Trzeba zacząć wobec tego od 
ianchiego: Menażer przyznają, że 
Faustn ajfenbmenalnieiszy i

ylko jej cień, ska 
v No-

im dotychczasowym mena 
którym właśnie podpisa-

szybkości. W 
będę przypu-

Nnwv piw PRZYRÓSŁ
M! 6 MILIONÓW"

FAUSTO COPPI - „Campionis- 
somo” i „sportowiec - laureatus” 

świątecznym

Na zakończenie niedyskretne py 
tanie: „Na ile opiewa kontrakt?" 
SIgnor Bianchi nie ukrywa: „6 mi- 

jemnica”.! 
przyniósł

Donald Budge. spadkobierca „Cyrku Tildena" skacze z radości. 
Przez pozyskanie Kramera dochody „Cyrka" zwiększyły się o 50%. 
Również i Bobby Riggs, Paulina Betz i Sarath Cook mają powody 

do radości. Business tenisowy kwitnie w Stanach.

eo spokoi

na punkty Kejnlsk 
I nik spotkania 6:6.

Picardem spróbuj 
irymat Francji w i 
ze sportów zimowych. 

Konkurencja bądzie ciężka głównie 
ze strony Szwajcarów i 
ków. Bobsley na Olir 
wielka niewiadoma Igr:

: mogą właśnie

niespodzianki i rewelacje"

Wooflcock wierzy w swą gwiazdę. Jednakże 
treningu znalazł się na deskach, Zły to o:

„GDYBY NIE ŚCIĘGNO, 
POBIEGŁBYM 10,2 SEK.“
MAC DONALD BAILEY: »Wró- 

cilem właśnie z Trinidadu, gdzie ba­
wiłem razem z misją RAF'u. Chcia-, „r------
lem ostatecznie wyjaśnić z kierowni | manę), 
elwem Związku Lekkoatletycznego | 
Jamajki sprawę mego udziału w ' 
Olimpiadzie. Związek nie pozwolił 
występować mi w barwach brytyj­
skich, .twierdząc, że wystawi, 
sny team olimpijski. Na razie 
jestem w zawieszeniu.

Moją główną troską jest kontu- 1 
zja ścięgna, której nabawiłem się 
w rezultacie forsownego treningu 
w Londynie w lecie ub. r. Musialem 
przez dłuższy czas pauzować, a 
obecnie rozpoczynam znowu tre­
ning. .Mój najlepszy czas na 110 i 
'--J‘.......y.-.cc; 12,2 sek a więc wy- i ?

czas Dillarda. Dillard i | ■

wnika rtziału sprzeda

jedynym życt 
przyniósł mi 
jestem najle

i kiedy był 
our de Su 
!o na etapie Genewa — Lo 

Za największy sukces uwa-

dy przez 6 godzin pędziłem
1 potokach deszczu i błota.

ale pokonałem go 
'różnicą prawie 11 
z różnicą 5.18 min. . 
nadal współpraco- |

"a‘ | jardów wynosi 10,3 sek 
bar ■ równałem ccc; Dillcrdc.

i’ dwaj jego towarzysze 
I Hayes będąc w formie, 
i gnać nawet 10,2 sek., ki 
i nie uzyska! na 100 m t 
i wajeżyk Lopez w Buenos

’■ i dzięki jednakże silnemu wiatrowi

v. O ile dojdzi
Louisem

grudniowej 
tuleja ta 
mogę tylko tyle powieli 
pewno nie będę walczy! w sposób 
identyczny, jak za pierw 
zem. Nie powtórzę blęd 

rozeerać

R. 1948 POKONAMY 

AMATORÓW DO ZERA11

DONALD BUDGE 1 BOBBY 
RIGGS wraz z JACKIEM KRAME­
REM zapatrują się przed wszystkim 
z punktu widzenia finansowego na 
sok 1918.

BUDGE, jako właściciel „cyrku”, 
ną którym zarobił w 10 lat 200.000 
oclarów jest w różowym humorze? 
„Pozyskując Kramera, zwiększyli*  
my atrakcyjność naszych pokazów 

■Pierwsze trzy spotkania Kramera 
z Riggsem wykazały, że finansowo 
osiągniemy bez trudu znaczny do­
chód. Trudno mi na podstawie 
trzech spotkań ocenić, kto z obu 
przeciwników jest lepszy. Riggs ma , 

va zwycięstwa. Kramer jedno. O- 
stateczny sąd można będzie wydać 
po zakończeniu tournee. Chciałem i 
przy tym zwrócić na jedno uwagę: 
k.-amer był bezkonkurencyjny jako ; 
amator, i przewyższał o conajmniej i 
pół k’u«y swych, amatorskich kole- I 
gów. Z Riggsem jednak przegrał. ‘ 
Świadczy to, że wbrew opiniom za

plecy.
Na 200 m nie mam szans, ale 

100 - metrówce podejmuję się 
bić koalicję sprinterów USA pod 
jednym warunkiem: »ścięgno...<.

„DAJCIE Ml SZANSĘ"
MARCEL CERDAN: .Pobyt w 

Casablance doskonale mi zrobił. Czu 
ję się o wiele lepiej, niż gdy wal­
czyłem z Raadikiem. Wyjeżdżam z 
cala rodziną do USA. gdzie może 
wreszcie będę miał sposobność ro­
zegrania walki o mistrzostwo świa­
ta. Jest mi obojętne, czy za przeciw 
nika będę miał Rocky Graziano, czy 
Żale - Zalewskiego. Nie chcę jed­
nak dłużej czekać i zużywać się w 
drugorzędnych walkach.

Amerykanie szczycą się tym. że 
nich w kraju .nieograniczonych 

ożliwościc każdy człowiek otrzy­
muje swoją szansę życiową. Chciał 
bym usilnie, by rok 1948 umożliwił 

WRÓCĘ'do MADJSONU
BRUCE WOODCOCK: »Z 31 

grudnia zamknąłem najbardziej pe­
chowy rok mojej kariery bokser­
skiej. Nie chodzi o to, że przegra­
łem z Joe Baksi, ale później przez 
8 miesięcy stale coś przyczepiało 
się do mnie, to kontuzja szczęki, to 
oka, to ramienia. To był stracony

Dziś nareszcie zdrowotnie jestem 
poziomie i przygotowuję się do 

walki z Ralphem. Będę bronił tytułu 
mistrza Imperium i obronię go. Mo­
ja lewa poprawiła się, a uderzenie 
prawą zdołałem znacznie wzmocnić.

Wielu uważa, że najpiękniejsze 
sukcesy mam już poza sobą, ale 
ja przeciwnie sądzę, że wrócę do 
Madison Sąuare Garden i że wynik 
będzie inny, niż gdy walczyłem tam

MaurieHo, dwa lata temu.
„ZRZUCAM WAGĘ" 

I POWOLI WRACAM 
00 FORMY W OPALANEJ 

PŁYWALNI
ALEX JANY, dwukrotny mistrz 

uropy, czterokrotny rekordzista 
świata przygotowuje się do tournee 
po Szkocji j martwi się:

»Nie jestem w nadzwyczajnej for 
mię, ponieważ przez grudzień pra­
wie wcale nie trenowałem. Nie by 
ła to moja wina, ale siła wyższa

Joe Louts pragnie zejść 
klej sceny bokserskiej niepok 
ny. Liczy na swój „szósty zmysł".

NOWY ROK W OSLO FIORD
— „Jany może sobie brać przy­

kład z nas mówią zawodowi pływa 
cy szwedzcy. Nie boimy się nieopa- 
lanej pływalni. Najlepszy trening 
to w lodowatej wodzie fiordu. Jes­
teśmy zawodowcami, ale założę się, I 
że żaden z amatorów nie wyłącza- • 
jąc Janyego i Forda nie przepły- I 
nąłby nawet 10 metrów w Oslo- | 
fiord. Tradycyjnie w Nowym 
urządzamy zawsze we fiord 
Oslo pokaz nurkowania, pływ 
ratowania tonących w woi 
temperatura powietrza w 
15 stopni. Często widzowi 
nas, by zakończyć

Wszystko ostateczni 
treningu i przyzwyczaj

KRÓL BOBSLEIGHA 
PRZYGOTOWUJE SIE 

DC ST. MSRITZ
CHARLET, mistrz bobs 

Francji: „Bobsley to jeden 
niebezpieczniejszych, najtrudniej­
szych, ale też i najbardziej 
jących sportów. Przez osie 
glych lat praktycznie nie i 
możności organizowania zawodów 
bobslejowych na większą skalę. 
Brak było sprzętu, tory były nie 

, kontakty międzyna-

pochlo 
trz Francji jest jednak dobrej myśli, 
rew i doskonałą orientację.

FULUS ZNOWU NA KINGU
ŁÓDŹ. Dawny pięściarz „Wa 

ty” poznańskiej Polus, powrócił 
do czynnego życia sportowego 
na ringu, zasilając szeregi łódz­
kiego „Zrywu". W meczu z,,Con> 
cordią" -Polus pokonał wyraźnie 
na punkty Rejniaka, Ogólny wy=

TABELA ROZGRYWEK 
TENISA STOŁOWEGO 

WARSZAWA. W dotychczaso­
wych rozgrywkach o mistrza*  
stwcFld. A w tenisie stołowym 
prowadzi WKS Legia przed Ma» 
rymontem, Przyszłością, Polonią, 
Sierakowianką, Grochowem .i 
Mokotowem.



KOLARSTWO POLSKIE W PÓŁWIEKOWYM MARS®!

1895-1948
Wrzesień — czwórka kolarska 

w składzie:. Lange J., Okslutycz 
J., Podgórski S. i Szymczyk Fr.

w biegu na 4000 m — czas 5 m,

covia ustanawia rekord Polski na 
dystansie 200 m — czas 12,4 sek. 

Wrzesień — Szymczyk Fr. usta 
nawia rekord Polski na dystansie 
400 m czas 26 sek.
Ryl (Iko) ustanawia rekord Pol­
ski na dyst. 400 m — cza» 25,8

Łazarski J. ustanawia rekord 
Polski na dystansie 400 m — czas 
25,6 sek

Szymczyk Fr. ustanawia rekord 
Polski na dyst. 200 m ze star­
tu zatrzymanego — czas 16,4 sek. 
gorszy o 0,2 sek. od rekordu świa

1925 ROK — luty — Stankiewicz

zdobywa wielką nagrodę Oranu 
(północna Afryka).

Szymczyk Fr. na mistrzostwach 
świata w Amsterdamie zdobywa 
nagrodę honorową tego miasta.

Sierpień — Łazarski J. Craco- 
via wygrywa w Warszawie wy­
ścig główny, bijąc mistrza Holan 
dii i świata Mayera J.

Sierpień — Szymczyk Fr. w 
Lozannie wygrywa wyścig głów­
ny, bijąc Mermlllot, Boyochi, 
Brask-Andersen i Innych. 
Stankiewicz w Malmo wygry­
wa wszystkie spotkania na forze, 
gromiąc bezapelacyjnie Skandy­
nawów.

Lange J. w Warszawie wygry­
wa wyścig z dwóch startów, bi­
jąc mistrza olimpijskiego Wii- 
lems’a (Holandta).

Warszawskie Tow. Cyklistów

1926 ROK — marzec. Z inicjatywy 
prezesa Bodalskiego i pod jego 
redakcją ukazuje się pierwszy 

tygodnik kolarski „Kolarz Polski’’. 
Z inicjatywy Łazarskiego, KS 

Cracoyia przystępuje do budowy 

Krakowie.
maj. — Przebudowa toru kolar­
skiego w Warszawie na Dynasach 
według planów inż. Szymczyka 
Fr.

Z Inicjatywy red. J. Bednar­
skiego zorganizowano pierwszy 
w Polsce bieg kolarski na prze­
łaj.
listopad. — Warsz. Tow. Cykl.
buduje według planów inż. Szym 
czyka Fr. pierwszy drewniany 
tor kolarski na sali gimnastycz­
nej o obwodzie 60 m.

organizuje pierwszy w
ścig szosowy trzy-etapowy, który
wygrywa Lange J. WTC.

1927 ROK — Z inicjatywy A. Cho
cznera (ZKS „Makabl”) 
zorganizowany pierwszy
szosowy górski.

UOWY ROK MISTRZÓW ŚWIATA

WARSZAWA Wraz z zakończo­
ny .: 1947 rokiem upłynęło przeszło 
pięćdziesiąt lat od chwili kiedy 
kolarstwo polskie dało znać o so­
bie sukcesami i wynikami nieraz 
na miarę światową.

W tym przeszło pólwiecznyn^ o- 
kresle mieliśmy wybitnych zawo­
dników i działaczy, którzy z sen- 

wyczyny godne przypomnienia w

W okresie okupacji olbrzymia 
większość dokumentów stanowią­
cych historię kolarstwa, została 

bezmyślną dzikością i barbarzyń­
stwem zniszczona. Z tych niewie­
lu pozostałych notatek zdołaliśmy 
zebrać wybitniejsze wyniki, które 
w chronologicznym porządku poda­
jemy.
ROK 1895 — pierwsze krótkody-

Horodyński Mieczysław WTC.
Rekord Polski na 100 wiorst — 

106,7 km na ziemnym lorze na 
Dynasach ustanowił Horodyński 
ski Mieczysław w czasie 29,56 m. 

1896 ROK czerwiec — rekord Pol­
ski 12-to godzinny — 278 wiorst 
— 296 km 62 m ustanowił Szyl- 
ler Emil WTC.

sierpień — rekord Polski 6-cio 
— 174,33 wiorsty —..1J7 

iowił Barański Mieczy­
sław WTC.

Przebudowa toru kolarskiego 
we Lwowie.

1899 ROK: Powstanie Klubu Cy­
klistów w Siemianowicach na 
Śląsku.

1904 ROK — rekord Polski na 1 
Wiorstę = 1.067 km = lm 9,25.
3 wiorsty =3 km 201 m =
4 m 36,3 sek. 1 i pół wiorsty = 
8 km 2,5 m. 12 m 1,4 sek. — usta 
nowi Badalski Mieczysław WTC.

1907 ROK — mistrzostwo torowe 
’ zdobywa jeden z. najlepszych

krótkodystansowców polskich — 
Tkaczyk Piotr WTC

Budowa pierwszego betonowego 
toru w Łodzi.

1908 ROK — Tkaczyk zdobywa mi­
strzostwo południowej Rosji.

— Tkaczyk wygrywa bieg głó- 
ny w Petersburgu na drewnia­
nym torze w maneżu, bijąc Cara- 
perlego, Kudelę i wszystkich Ro­
sjan z Utoczklnem na czele.

1909 ROK — Tkaczyk zdobywa mi­
strzostwo Odesy 1 Kijowa.

1910 ROK — Tkaczyk zdobywa na­
grodę Dynasów w konkurencji 
międzynarodowej, bijąc Badera, 
Kudelę i Petersa.

Potężniejące kolarstwo polskie 
we Lwowie buduje tor kolarski 
asfaltowy.

1912 ROK - rekord toru (Dynasy) 
385 m — ustanawia Szymczyk 
Franctaądc WTC osiągając czas 
25,1 sek. wyrównany tegoż dnia 
przez. Tkaczyka.

Szymczyk wygrywa przedbieg z 
mistrzem Francji i świata Frio- 
lem Emilem.

Prof. Wacek R. organizuje ze 
Lwowa wycieczkę turystyczną — 

łudniowej.
Lipiec — Szymczyk wygrywa 

w Kijowie wszystkie spotkania z 
mistrzem II wszechrosyjskiej o- 
limpiady, Łotyszem Plume.

1913 ROK — Prof. Wacek R. orga­
nizuje drugą wycieczkę kierując 
się tym razem do Anglii i państw 
skandynawskich. Wycieczkę za­
skoczyły działania wojenne w 
Londynie.

Kapitan turystyczny WTC 
Wojtkiewicz F. wraz z Budziszew 
skim. Fuksem I Herstem wyjeż­
dżają rowerami do Paryża. Nie­
stety wskutek rozpoczęcia wojny 
europejskiej cała czwórka zna­
lazła się w obozie niemieckim 
dla jeńców.

. Szymczyk zwycięża dwukrot­
nie w meczu dwójkowym Rude-1 
lę.

1913 do 1917 roku — pierwsza woj- 
1920 ROK ° Warsz. Tow. Cyklistów

buduje 385 m tor betonowy w 
Warszawie na Dynasach.

Powstaje Polski Związek To­
warzystw Kolarskich. którego 
prezesurą obejmuje St. Blikle, 
główny inicjator powstania na­
czelnej magistratury kolarstwa.

1921 ROK — wrzesień rozegrano 
pierwsze mistrzostwo torowe 
krótkodystansowe w odrodzonej 
Polsce, zdobyta je Szymczyk

Szymczyk Fr. ustanawia re­
kord Polski na dystansie 400 m 
w czasie 27,4 sek.

W wyścigach międzynarodo­
wych pierwszych w odrodzonej 
Polsce Szymczyk Fr. wygrywa 
wyścig główny, bijąc Araba Ali 
— Neffati mistrza Północnej Af­
ryki. ’ i zost
wo Polski na szosie, które zdobył- 
wa Lange J. WTC.

1922 ROK — maj - Harkiewicz 
Leonard WTC ustanawia rekord 
Polski na dystansie 209 m — 
ęzas 12,8 sek, wprowadzając tym 
wynikiem kolarstwo polskie do 
rodziny europejskiej.

Maj - Grochowski Józef WTC 
ustanawia rekord Polski na dyst. 
300 m czas — 21 sek.

Czerwiec — Szymczyk Fr. WTC 
ustanawia nowy rekord Polski na 
200 metrów, czas 12,6 sek.

Lipiec — Szymczyk ustanawia 
rekordy na 1000 — 1 m 14 sek. 
i 3000 m — 4 m. 14 sek.

Sierpień — Szymczyk ustana­
wia nowy rekord Polski na 400

Szymczyk Fr. wygrywa finał 
wyścigu głównego, bijąc mistrza 
Francji Bellivier. Na dalszych 
miejscach Paillard Francją.

1923 ROK — marzec-Bialski Mie­
czysław wybrany na prezesa 
PZTK, wyprowadza kolarstwo 
polskie na szerokie drogi rozwo­
ju.

Sierpień — wyjazd pierwszej 
ekspedycji kolarskiej na mi­
strzostwa świata do Zurychu w 
składzie Szymczyk Fr„ Stankie­
wicz T„ Ryl W., pseud. „Iko” i 
Lange J.

1924 ROK — lipiec Szymczyk Fr. 
ustanawia rekord Polski na dy­
stansie 400 m — czas 26.4 sek.

składzie: Lange J., Łazarski Jan, 
Stankiewicz T. i Szymczyk Fr. 
zdobywa na VII Olimpiadzie w 

drugie miejsce w biegu narodów 
na 4000 m.

CO SIŁA TO SIŁA
PO ZWYCIĘSTWACH
NAD ŚLĄSKIEM
I KRAKOWEM 1
CAK YINOHRADY-SIŁA 4:4

SUKCES ZAPAŚNIKÓW JANOWA
(B) Mysłowice. Mistrzowska drużyna Czechosłowacji w zapa­

sach CAK Kralewskie Winohrady, zakończyła swe tournee po Pol­
sce rozegraniem meczu zapaśniczego z RKS „Siła" Mysłowice.

Czesi byli pewni, że powtórzą swój sukces z Pragi, gdzie po­
konali „Siłę" w stosunku 6:2. Tymczasem zapaśnicy „Siły" spra­
wili miłą niespodzankę, wywalczywszy uczciwie wynik remisowy, 
który łatwo mógł zamienić się w zwycięstwo drużyny mysłowickiej 
gdyby nie problematyczne orzeczenie sędziów czeskich w walce 
Stehlik — Kusz.

Zawody wywołały ogromne zainteresowanie i wielu sympa­
tyków „Siły" nie mogło oglądać spotkania z powodu przepełnienia

W wadze muszej Wrona poło*  
żył w 5 minucie przednim pasem 
Odehmala na łopatki. -,

W wadze koguciej Tobola wy­
grał na punkty z Piszą.

W wadze piórkowej Jasiński pó 
konał w 4 minucie Dolejsiego, 
kładąc Czecha chwytem przez

W wadze lekkiej Kusz niezasłu 
żenie przegrał na punkty z Stehli

W wadze półśredniei Gołaś od*  
niósł sensacyjne zwycięstwo nad 
mistrzem Czechosłowacji Lunda*

W wadze średniej Gryt Pizę 
grał mimo początkowej przewa*  
gi z Bilym .

W wadzc półciężkie) Urgacz u*  
legł Hamzelow; na punkty.

W wadze ciężkiej Borkowy prze 
grał na punkty z Hamplem.

Sędziowali na macie: ob. ob. 
Stachoń (Polska) oraz Mensik 
(SCR) — na punkty: Jelinek 
(CSR) i Jasiński II (PolskaG

Mecz wzbudził dawno nienoto- 
wane zapasami zainteresowanie 
gromadząc około 4000 widzów.

METALOWCY
W wadze muszej Wrona zre­

wanżował się całkowicie Odech- 
nalowi za porażkę w Bytomiu, 
kończąc walkę w 5 minucie poło 
żeniem Czecha na łopatki przed­
nim pasem.

Lepiej niż w Pradze wypadł 
Tobola, który poKonał tym ra­
zem Piszę. Poprawił się również 
Jasiński, który mimo porażki wy
padł nie najgorzej.

Najbrzydszą walkę dnia stoczy 
li Kusz ze St.ehlikiem. Był to ty 
powy remis i zwycięstwo Stehli- 
ka było wątpliwe. Gołaś walczył 
niezwykle ambitnie i wygrał za­
służenie, choć nieznacznie na 
punkty z mistrzem Czechosłowa­
cji Ltindakiem. Jest to najwięk­
szy sukces w dotychczasowej ka 
rierze zapaśniczej Ślązaka i roku 
je piękne nadzieje na przyszłość. 
Gryt był o krok od zwycięstwa, 
jednakże później utaacił przewa­
gę punktową i uległ Bilemu po 
ładnej walce. Urgacz sprawił nie

PO SEZONIE
PRZEMYŚL Spośród przemy­

skich klubów piłkarskich w roku 
1947 największą, bezsprzecznie 
aktywność przejawiali piłkarze 
Polonii.

Drużyny tego o bogatej tra­
dycji T»wa — zdobyły tak w roz 
grywkach letnich, jakoteż jesień*  
nych najwięcej tytułów mistrzo*  
wskich.

Warto bedzie przytoczyć niżej 
bilans- rozegranych spotkań dru­
żyny A*klasowej.  mistrza podokr. 
przemyskiego i drużyny, której 
gracze najczęściej reprezentowali 
miasto i podokreg w spotkaniach 
międzymiastowych. czv między*  
okręgowych.

Nie od rzeczy bedzie wspo*  
mnieć, iż Towarzystwo to w 
swych szeregach posiada piłkarza, 
który u schyłku jesieni br. odbył 
700-setny mecz w barwach Po*  
lonii oraz broni jej barw od lat 
22! A pod względem zdyscyplino*  
wenia i gry fair nie ma sobie 
równych bodajże w.święcie spor*  
towym Przemyśla.
Zwie sie ZIELIŃSKI ZYGMUNT.

Dzięki tym nieprzeciętnym wa*  
lorom,, stawiany jest za wzór pra 
wdziwego sportowca*dżentelmena.

A teraz przejdźmy nieco do

Najlepszymi strzelcami bramek 
Polonii w r. 1947 byli: Filipowicz 
— 24. Szurkawski — 19. Laba — 
17, Droń — 15, Wojtanowski —11 
Kowalski — 7, Sabat 1 — 5, Zie­
liński — 3. Rodzeń — 3. Podwy*  
szyński — 2, Jaeschke — li 
Gruszka — 1.

Mieli zaszczyt bronić barw — 
Podokręąu albo Przemyśla: 
Filipowicz J. 7 razy. Laba j Zie*  
liński po 6 razy. Rodzeń, Droń, 
Kiszka po 5 razy. Szurkawski i 
Saba; II po 4 razy, Wojtanowski, 
Kowalski i Landa po 2 Tazy, Sa*  
bat I, Klein i Jaeschke 1 raz.

Najwięcej spotkań w barwach 
swej drużyny w r. 1947 rozegrali: 
Droń. Zieliński, Filipowicz, Szur*  
kawski, Rodzeń.

spodziankę, bijąc na p-kty Hem 
żela dzięki wytrzymałości i am­
bicji.

Omal że rewelacją nie stał się 
Borkowy, który z wagą średnią 
zmierzył się z ciężkim zawodni­
kiem praskim. Hampelem, wal­
czył równorzędnie, a nawet chwl 
lami przeważał tak, że przyzna­
nie Czechowi zwycięstwa wywo­
łało protesty publiczności, która 
zgotowała na zakończenie zawo­
dów swym zapaśnikom gorącą 
owację.

Mając możność oglądania dru- 
r“ w walce z CAK-iem 
w grudniu, z przyjem­

nością stwierdzamy, że „Siła” w 
tym krótkim przeciągu czasu zro 
biła znaczne postępy dzięki ambi 
cji i walorom technicznym posz­
czególnych zawodników, którzy 
trenują wytrwale mimo ciężkich 
warunków materialnych i dzię­
ki odpowiedniemu kierownictwu 
klubowemu.

Tournee „Siły” w Czechosłowa 
cji okazało się bardzo korzyst­
ne dla jej zawodników. Doświad 
czenia walk z pierwszorzędnymi 
zespołami zagranicznymi zostaną 
niewątpliwie pogłębione, o ile 
dojdzie do planowanego przez 
kierownictwo klubu wyjazdu na 
Węgry i do Austrii.

Wyniki techniczne meczu: (za*  
wodników czeskich podajemy na 
drugim miejscu).

FINISZUJĄ
METALOWCY KOŃCZĄ 

ROZGRYWKI W SWEJ GRUPIE 
KATOWICE. W święto Trzech 

Króli rozegrano w ramach piłkars­
kiego turnieju zimowego 3-ch okrę 
gów o puchar redakcji „SPORT” 12 
spotkań w grupie metalowców.

Największą niespodzianką była 
porażka katowickiego Baildonu któ 
ry na własnym boisku uległ Polo- 

mniejsz.ego kalibru były porażki Po 
goni (Katowice) w Świętochłowi­
cach z Śląskiem 2:3 oraz zwycięst 
wo Liniami Bytom w Brzezinach 
Śląskich z miejscowym Orłem 1:0.

Wtorkowe wyniki spotkań meta- 

jąco: Warta Zawiercie — Polonia 
Sosnowiec 9:2 (2:2) HKS Łagiewni­
ki — RKS Batory Chorzów 4:1 (0:1) 
Siemianowiczanka — RKS Będzin 
2:0 (0:0) AKS Mikołów — Huta Po 
kój 1:4 (1:4), Zgoda Świętochłowice 
— Walcownia Dziedzice 2:4 (2:1), 
Świt (Sosnowiec) — Ferrum Kato­
wice ÓiS (0:2), Śląsk Świętochłowi­
ce — Pogoń Katowice 3:2 (1:0), 
Baildon Katowice — Polonia Pie­
kary 4:5 .(2:2), Sparta Bobrek — 
Orzeł Wełnowiec 2:1 (2:1), RKS Za 
glebie Dąbrowa Górnicza — HKS 
Szopienice 3:1 (1:0), Orzeł Brzeziny 
Śląskie — Liniamia Bytom 0:1 (0:1), 
Piast Gliwice - HKS Katowice II 
4:2 (4:1).

Dodatni bilans LEKKOATLETYKI
NA MAZURACH

NAFCiARSTWO HA MAZIIM
OLSZTYN. Polski Związek Nar 

ciarski utworzył w Olsztynie Ko­
misję Narciarstwa Nizinnego, któ 
ra jako organ centralny kiero*  
wać będzie planem prac PZN na 
odcinku narciarstwa nizinnego. 
We wszystkich okręgach narciar*.  
skich z wyjątkiem okręgów gór*  
skieh powstaną okręgowe komisje 
narciarstwa nizinnego. Centralna 
KNN w Olsztynie, współpracu*  
jąc z PZN zamierza rozwinąć sze 
roką akcję propagandową dosko- . sfutkają 
nałych terenów narciarskich woj. ' ZENTACJĄ 
olsztyńskiego. ‘ ’------

Komisją . Narciarstwa 
nego przewiduje w swvm 
tarzyku doroczny bieg r.

na trasie Grunwald—Olsztyn w 
konkurencji ogólnopolskiej. Tra*  
sa tęgo nizinnego maratonu nar*  
ciarskiego liczyć będzie około 45 
km. (t.)________ __________

■fc LIGĘWCY WISŁY KRAKÓW 
SKIEJ NA ZAPROSZENIE CZĘ­
STOCHOWSKIEGO OZPR OD­
WIEDZĄ 12 i 13 BM W DRODZE 
POWROTNEJ Z POZNANIA CZĘ­
STOCHOWĘ: PIERWSZEGO DNIA 
SPOTKAJĄ SIĘ ONI Z REPRE- 

„ «vj ~—“.’."Ą CZĘSTOCHOWY W 
• I SIATKÓWCE i KOSZYKÓWCE 

Ntzin*  ‘ DRUGIEGO DNIA PRZECIWNI 
kalem ' KIEM ICH BĘDZIE TUTEJSZY 
.•p.ki I AZS.

NA FRONCIE BOKSERSKIM 
CZĘSTOCHOWY

★ Do niedzielnego spotkania re­
wanżowego z Rzeszowem ósemka 
Częstochowy wystąpi znowu w naj 
silniejszym składzie (w pierwszym 
spotkaniu walczyła ósemka odmło­
dzona): skład ten w kolejności wag 
będzie wyglądał następująco: Szprin 
gier — Strychalski — Deląngiewicz 
— Chudy — Warwas — Berg — 
Kubicki — Myga.

4r W mistrzostwach klasy B, któ 
re rozpoczną się 18 bm., weźmie u- 
dział 6 drużyn, cztery z Częstocho­
wy — Skra, Rzemieślnik, Warta 1 
Częstochowianka ,a dwie z terenu 
Kielecczyzny - Zryw Ostrowiec 
i Ludwików Kielce; ten ostatni po 
opuszczeniu dobrowolnym klasy A 
i dłuższym pauzowaniu rozpoczął 
na nowo działalność.

■fc Termin indywidualnych mis- 
; :-*.tw  wyznaczony został na 21 i 

' lutego, br. odbędą się one w 
i?acli dla popularyzacji boksu 

i na tamtym terenie.

OLSZTYN. Rok 1947 był nie­
zwykle pomyślny dla lekkoatle*  
tyki Warmii i Mazur, tei mało 
znanej dotąd połaci Ziem Odzy» 
skanych, która szybkimi krokami 
dogania jednak stare, bogate w 
doświadczenia i wielokrotne tra*  
dyeje okręgi Polski na każdym 
polu.

Prym w lekkoatletyce Olsztyn*  
skiej dzierżą dwa kluby: Między­
szkolny KS „Lechia", posiadający 
10 rekordów okręgowych i SKS 
„Społem”, który na swym koncie 
notuje 8 rekordów.

W ub. sezonie Mazurski OZLA 
zorganizował 14 imprez lekkoatle*  
tycznych, nie Biceąc wyjazdu lek­
koatletycznej ekipy „Społem” na 
igrzyska spółdzielcze do Łodzi, u*  
wieńczone zajęciem 3 miejsca w 
klasyfikacji ogólnej i udziału re­
prezentacji okręgu w mistrzo*  
Stwach ziem Odzyskanych w 
Szczecinie również nie pozbawio’ 
nego sukcesów.

Wyniki lekkoatletów olsztyń­
skich świadczą o stałym wzroście 
poziomu i o należytej pracy sa­
mych zawodników, jakkolwiek 
kluby nie przykładają zbyt wiele 
uwagi do sekcji lekkoatletyce’ 
nych.

W tabeli 10 najlepszych lekko; 
atletów Polski Za rok 1947 znaj’ 
duja się cztery nazwiska dszty- 
niaków. W biegu na 400 m. przez 
płotki Rutkowski zajmuje 5 miej; 
sce z czasem 61.4. w rzucie oszcze 
pem T. Abramski jest 9 z wyni*

kiem 52.07. w trójskoku Woliński 
uplasował sie na 6 miejscu, osią*  
gając 12,85. wreszcie w marato*  
nic młody długodystansowiec — 
.Społem” St. Abramski zajmuje 
10 miejsce, zaś T. Abramski w 
dziesiędoboju zebrał 4775 pkt., co 
zapewnia mu trzecia lokatę w

Zwycięstwo reprezentacji okrę*  
fiu nad Pomorzem oraz remis z 
reprezentacją Białegostoku nie są 
również do pogardzenia.

MOZLA, w którego zarządzie 
pozostali ci sami ludzie, zasłużę*  
ni dla lekkoatletyki wded najtrud

nu. (t.)

CIĘŻKA SYTUACJA 
FINANSOWĄ PIŁKARZY 

NA MAZURACH

Fausto Coppi albo jeździ na rowerze, albo jest noszony przez 
swych fanatycznych zwolenników. Z twarzy Coppiego nie schodzi 
uśmiech. Nie należy się dziwić, jeżeli sama gaża mistrza świata 

wynosi 6 milionów lirów.

Prezydent miasta Kalisza — 
Koszutski buduje betonowy 500 m 
tor kolarski w Kaliszu.

1928 ROK - Polski Zw. Tow. Kol. 
organizuje na Dynasach pierw­
szy kolarski obóz olimpijski.

Czerwiec — drużyna olimpijska 
w składzie Lange J. Oksiutycz. J. 
Reul i Szymczyk Fr. ustanawia 
w wyścigu olimpijskim 5000 m 
rekord Polski i świata osiągając 
czas 5 m, 4 sek.

Czerwiec,— Oksiutycz J. WTC 
ustanawia rekord Polski na dyst. 
500 m — czas 34 sek.

Lange Józef WTC ustanawia 
nowy rekord Polski na dystansie 
500 m czas — 33,6 sek.

Koszutski J. ustanawia rekord 
Polski, na dyst. 300 m — czas 
19,4 sek.

Lipiec — drużyna kolarska wy­
jeżdża na IX Igrzyska Olimpij­
skie do Amsterdamu.

Sierpień — WTC przy popar­
ciu wydawnictwa „Prasa Polska” 
organizuje pierwszy wyścig do­
okoła Polski. Zwycięża Więcek 
Feliks, KS Polonia Bydgoszcz.

PZTK organizuje pierwszy wy­
ścig kolarski na przełaj — zwy­
cięża Głowacki J. Am. K. S.

1929 ROK — sierpień. Dochodzi do 

zwycięża Stefański J. AKS W-wa
W wyścigach międzynarodo­

wych na Dynasach Szymczyk Fr. 
bije w finale mistrza Holandii i 
świata — Mazaivaka.

1930 ROK. Z inicjatywy prezesa 
Warsz. Okręg. Zwiąg-ku Kolar­
skiego Bednarskiego Jana, zosta- 
Je zorganizowany kilkuetapowy 
wyścig kolarski do Polskiego Mo 
rza na trasie: Warszawa — Gru­
dziądz . Gdynia - Toruń . War­
szawa. Zwyciężył Więcek F. KS 
Polonia Bydgoszcz.

Sierpień — Szamota H. WTC 
ustanawia rekordy na Dynasach

— ęzas 31,6 sek. ten ostatni gor­
szy o 1 sekundę od rekordu świa-

Wrzesień — Szamota ustanawia 
rekord Polski na dystansie 200 m 
czas 12,2 sek.

1931 ROK — Kapitan turystyczny 
WTC Gołębiowski F. organizuje 
cztero-osobową wycieczkę tury­
styczną przez Rumunię, Bułgarię, 
Turcję 1 z-powrotem. Jest to naj­
dłuższa zespołowa wycieczka zor

Umiera Prezes PZTK Bodalski 
Mieczysław — niestrudzony i nie­
odżałowany działacz i gorący mi­
łośnik i entuzjasta kolarstwa.

Następuje rozprężenie organi­
zacyjne. które trwa dość długo. 
Wpływy zdobywa odsunięty od 
kolarstwa hitlerowiec Artur Thl- 
!e I wysługujący się Niemcom — 
Wacław Szymski - obaj działa­
cze SS „Union” Łódź.

Następuje zbliżenie z Niemca­
mi. którzy teraz często goszczą 
na łódzkim torze, a nawet na Dy 
naśach.

Wreszcie ukoronowanie bez­
myślności: dochodzi do skutku 
wyścig Berlin — Warszawa, kom­
promitujący nasze kolarstwo szo-

bywa wycieczkę przez północną 
Afrykę, przebywając na rowerze 

trasę długości 20 tysięcy kilomet-

1935 ROK — Daniel Zygmunt ze 
stanisławowskiej „Rowery’ wy­
grywa wyścig dookoła Rumunii.

1936 ROK. - Zostaje rozebrany'-i 
zniszczony jedyny tor kolarski 
stolicy na Stadionie Wojska Pol­
skiego, Motyw powiększenie ilo­
ści miejsc na mecz Polski Polska 
- Niemcy (?!!) •

1937 ROK — Kupczak dobrze za­
powiadający się krótkodystanso- 
wiec torowy, poważnie zagraża 
„pięciokrotnemu” mistrzowi Pu- 
szowi, przegrywając doń»o centy­
metry.

1938 ROK — Po ostatecznym skom­
promitowaniu się bezładem ustę­
puje dawny Zarząd Pol. Zw. Kol. 
Prezesurę obejmuje Goięb'iówą§V 
Feliks, wyprowadzając kolarstwo

picrala zajmuje drugie miejsce.
1939 ROK - 44 - druga wojna 

światowa, w której ginie na po­
lu chwały i w katowniach nie­
mieckich znaczna ilość kolarzy 
zawodników 1 działaczy.

1945 ROK - Zorganizuje się War­
szawski Okr. Zw. Kolarski z 
Szymczykiem Franciszkiem, jako

Pierwsze powojenne mistrzo­
stwo Polski organizowane przez 
WOZK, zdobywa Wiśniewski Zyg 
munt — RKS Sarmata,

Październik — reaktywuje się 
Polski Zw. Kolarski, z prezesem 
Gołębiowskim Feliksem na czele. 
Pierwsze powojenne mistrzostwa 

Polski na torze wygrywa Kup­
czak.

1947 ROK — PZKol obchodzi uro­
czyście 50-lecie swego istnienia.

PZKol organizuje w Szczecinie 
pierwszy obóz treningdwy kolar­
ski.

Bek Jerzy — KS Tramwajarz, 
•Łódź ustanawia rekord Polski na 
dyst. 3000 m - czas 4 m, 10 sek.

Łódzki Okr. Zw. Kolarski ob­
chodzi 15-lecie swego istnienia.

PZKol organizuje „mały” wy­
ścig dookoła Polski. Wygrywa go 
Grzelak z Łodzi.

Kolarstwo stołeczne otrzymuje 
obszerny teren pod budowę toru 
i siedziby „kolarza polskiego”.

F. SZYMCZYK

1

OLSZTYN. Trudności finanso*  
we — to jedna z najpoważniej*
szych przeszkód, hamujących nor 
malny rozwój życia sportowego w

: woj. olsztyńskim.
udaajemy gios cyirom. przyio*  

czonym na walnym zgromadzę? 
niu Mazurskiego OZPN.

Oto dochody MOZPN za ubie*
gły sezon wyniosły 330.949 zł. 
zaś wydatki — 283.023 zł. W ra= 
mach tak niskiego budżetu wszel*  
lea praca jest raczei ekwilibry*  
styką ,i improwizacją od wypadku
do wypadku, (t.)

Nadomlar złego następuje rów­
nież upadek kolarstwa, torowego. 
Wspaniałe wyniki Szamoty, (któ. 
ry wkrótce przechodzi na zawo- 
dostwo). jak również — Koszut­
skiego, (porzucającego kolarstwo 
w pełni wielkich możliwości roz 
woju dla umiłowanej muzyki) — 
nie uratowały sytuacji.

Szarzyznę, beznadziejnych zwy 
cięstw miernego talentu Puszą 
Artura, rozświetlają newne suk- 

19335RO°'arZy SZO?owych'
wetyńsl^l. długoletni' prezes i nre 
zes honorowy WTC. parceluje Dv 
nasy. niszcząc znakomity tor i 
siedzibę klubu.

1934 FOK - Nowak Kazimierz ko­
larski turysta - samotnik, od-

-fr Automobilklub Częstochowy, 
który był delegaturą Automobilklu 
bu Kieleckiego, podniesiony został 
dc godności Okręgu, a to w uzna- 
miu za szeroką inicjatywę i żywot 
' ność.

■Jt Gątklewlez, b. piłkarz ŁKS-u 
i Skry reprezentować będzie ten o- 
statni klub na Walnym Zjeźazie De 
legatów ZRSS.
* Aż trzech lat potrzebowała 

Częstochowa na doprowadzenie do 
stanu używalności instalacji cen­
tralnego ogrzewania w Gmachu 
Sportowym: grunt jednak, że insta 
lacja ta jest już czynna.

-4 Doskonały pomysł Częstochow 
shiego OZPN w sprawie urządzenia 
zimowego turnieju piłkarskiego 
spotkał się ze sprzeciwem większo­
ści klubów częstochowskich— Cz.- 
OZPN walczy jak lew w obronie 
swego projektu, lecz jeszcze nie

krótkowzroczność działaczy, którzy 
nie potrafią dojrzeć korzyści takie 
go turnieju.

★ Sprawa utworzenia w Często­
chowie Ośrodka WF i PW posuwa 
się naprzód; sprawę tę prowadzi na 
terenie Kielc i Warszawy komen­
dant tut. Urzędu WF 1 PW. kot. 
Stępień,



« w ?W FOOTBALU EUROPEJSKIM
ZJEDNOCZENIE

są: środkowy obrońca Parola, lewy 
łącznik Mazzola, łewoskrzydłowy 
Carapellese i lewy obrońca Maro

w ubiegłym roku 
espodzianki. Pokona 
Wiedniu 4:3 i Wło- 
. 1946 Włochy wy-

i :

tymenty

YMCA

lĘozynarodo 
o najl 
a zali 
jącego

Sła szeręg bardzo powa:
iow. Zc w.;.’-. m: -d, yi: :irooo- 
wych spotkań, z wyjątkiem jedynej 
porażki z Anglią w Highbury 0:3, 
wychodziła ona zwycięsko.

Jeśli się jednak zważy, że poraź

głównej m 
go gracza 
Gregoira, i

7 IMA w 
dza, 

władających 
tów, uprai 
w Polsce) w ok 
lowania tak 
cóż to wlaś 

Kandydaci

li w Krakowie w hokeja... wodi. 
go Narciarze nie mogą się w 
den spsób ..wyeliminować", bo 
przeszkodzie zapowiedzianym li 
nym eliminacjom stoi zupełny b 
śniggu. Nic więc dziwnego, i 
zainteresowani

JESZCZE 0 BOUSŚE
IIEIZYlARIBeWYI
PIŁKARZY W 1947 E

por.ażki jakie ponieśli Au- 
:zach z Czechoslowa- 

2:3 i z Węgrami w 
5 są o tyle uząsadnio 
ie tym Austriacy znaj

itacji najlepszą 
pomocnik Brin 
k i wykonawca 
karnych i woł­

ów wybijał się
1. a z obrońców 

Najlepszą linią była po- 
w zwycięstwach repre- 

lstriackiej ma najwięk-

KOSZYKARZE
ZNÓW

GRAJĄ 0 PUNKTY
LIGA KOSZYKÓWKI

Katowice. W sobotę 10, i 
w niedzielę 11 stycznia wzno­
wione zostaną po trzygodńiowej 
przerwie mistrzostwa ligi ko= 
szykowej.

Terminarzyk" rozgrywek PZPR 
przewiduje w tych dniach na*  
stępujące spotkania:

w Poznaniu: Wisła Kraków — 
Warta

Wisła Kraków — KKS Po-

w Łodzi: AZS Warszawa
"UR Łódź

AZS Warszawa
Łódź.
Gdańsk: YMCA
AZS Kraków.
Wszystkie spotkani 

dają sią niezwykle 
a największy „ciężar gatunkowy" 
mięć będą męczę: AZS Warsza*  
w:_ — YMCA Łódź oraz V” 
Kraków — Warta (Poznań).

Wołałem uniknąć dyskusji na delikatny temat pro­
centów w zyskach, powiedziałem więc pośpiesznie: „Wła- 
śnje chciałem pana prosić o dodatkowe szcźegóły odnoś­
nie bokserskich wyczynów E^Tora. Jeżeli jest taką rewe­
lacją w boksie, jak w podnoszeniu ciężarów..."

— „Otóż, przerwał mi menażer, „widzi pan nie moż­
na mówić o rewelacjach. El Toro jest jeszcze bardzo mło­
dy i nie wiele trenował. Myśl o zrobieniu z niego bokse­
ra podsunął mi stosunkowo nie dawno mój znajomy Lupę 
Morales, dawny partner sparringowy Fripa, tego „dzikie­
go byka pampasów", który walczy! z waszym Dempseyem. 
Zgodziłem się i za. 5 proc, od forsy, jaką dostanę za mecze 
bokserskie El Tora w Argentynie Lupę miał go trenować. 
El Toro nie obciął początkowo boksować się. Mówił mi: 
./'czego mam bić Moralesa, a Morales mnie, jeżeli nie

• .-.gamy się ze sobą'i wzajemnie nie zrobiliśmy sobie 
' : zego“. — Pan wie. jaki on jest, — kontynuował Aco- 
sta, widząc uśmiech na mojej twarzy. „Ma ciało i musku- 
ły „Waligóry", a rozum zająca. Wytłumaczyłem mu jed­
nak, że na boksie zarobi dziesięć razy więcej pesos niż w 
cyrku".

— „No i jak było z tą nauką"?
— „Lupę, mówiąc między nami, był dość miernym 

bokserem. Wbił Molinie w głowę zasadnicze ciosy, ot takie 
A, B, C bokserskie. Ale nie wprowadził go w tajniki bok-
u, nic z taktyki i strategii, z rozplanowania walki. Poje­
baliśmy po tym do Buenos Aires i Lupę zaaranżował 
>m walkę pokazową El Tora z Fripo. Obawiałem się tro- 
dę o jej wynik, ale El Toro, stawał dzielnie i po walce 

nasz „byk pampasów" oświadczył, że Molina ma sihiiej- 
. :j cios od Dempseya i że potrzeba mu jeszcze techniki. 
Tb powiedzenie otworzyło nam drogę z Buenos do portu 
nowojorskiego, jednakże nie dalej", dodał tonem, w któ­
rym brzmiała nutka goryczy.

— „Ależ to nic nie szkodzi!" zapewniałem Acosta. 
Mr. Hower zajął się Meliną ..skliwie. Jest w dobrych

’ kach. Właśnie -i a tego urządzamy dzisiejszy pokaz, by 
’ekonać się, cę jeszcze trzeba zrobić, bo podciągnąć El 

Tera’,.

iędzypańst- 
dziale AN- 
icześcia do

w składzie niezmienionym 
kłopoty mieli wyspiarze 

dtowym, dopóki nie oć

oim grywał stale na pra 
ydle, po przejściu Mat- 

thews'a do innego klubu. Mathews 
na prawym skrzydle był obok pra­
wego łącznika Mortensena, ciągle 
jeszcze najlepszym graczem repre­
zentacji angielskiej. Nie wiele tym

kux napadu, bramkarz Swift i o- 
brońca Franklin. Hardwich i L. 
Scott.

Austria w klasyfikacji tej 
™ zajmuje miejsce trzecie. Nie 

ego. Reprez

Włochy, których kapitan nie 
™ mógł dać sobie rady z zesta­
leniem stałej drużyny reprezen- 
acyjnej i ciągle dokonywa! w niej 
mian, pokonały Węgrów 3:2. Zwy 

to raczej wynikiem 
lktycznej wyższości 
Węgrami. Trzecią i 

, zdoby- 
:ed koń-

Sukce- 
ycięstwo

5:2, ale klęska j z Au­
strią 1:5 była kompromitacją.... Po 
klęsce tej szukali Włosi usprawie 
dliwienia i jak to zwykle bywa zna 
leźli je. Tym razem w postaci ko­
zła ofiarnego, którym był bramkarz 
reprezei entiment
.ridać pięknego

odpowiada. 
Najlepszy

CZESCY TRENERZY W POL­
SCE

WARSZAWA. PZLA organ i= 
zuje w Olsztynie w dniach 
15—25 lutego wyższy kurs dla 
trenerów lekkoatletycznych. Na 
wykładowców PZLA zaprosił 
najwybitniejszych trenerów cze­
chosłowackich z' różnych konku=

Są to prof. Friedl, Bem, dr. 
Fiszer i prof. Knenicky.

Bem, jak wiadomo, posiada 
rekord CSR w skoku o tyczce; 
Fiszer i Knenicky są znanymi 
przed wojną lekkoatletami, wie= 
lokrotnymi

Miałem nadzieję, że Acoste lada chwila odwołają i 
uniknę drugiej części rozmowy. Jasnym było dla mnie, że 
od przedwczorajszej naszej rozmowy musiały zajść duże 
zmiany w stosunkach Acosty z Nickiem. W międzyczasie 
nie widziałem się z Howerem, gdyż miałem masę pracy 
z pisaniem reklamowych artykułów do kampanii praso­
wej w związku z wprowadzeniem Moliny na rynek.

Acosta przez chwilę milczał, jakby zastanawiał się 
głęboko nad tym co powiedzieć. Myślałem, że pożegna się 
i pójdzie do garderoby El Tora, ale nagle chwycił mnie 
za rękę i powiedział ściszonym głosem:

— „Mr. Lewis! Mam do pana zaufanie i niech mi 
pan daruje, uważam, że jest pannajporządniejszym czło­
wiekiem, z nas wszystkich, porządniejszym i ode mnie. — 
Niech mi pan powie czy to jest w porządku: Przyjechałem 
do Stanów dziesięć dni temu. Jestem tylko małym argen­
tyńskim1 menażerem, ale zorientowałem się odrazu, że boks 
ten „wielki boks" jest zablokowanym businessem. Musi 
się mieć potężnego wspólnika .który pana wciśnie na ring. 
W hali spotkałem Vannemana, który przedstawił mi się, 
jako jeden z leaderów. Za to, że wprowadzi Moline sprze­
dałem mu, jako memu wspólnikowi 50 proc. El Tora za 
2.500 dolarów. Ale w tydzień po tern dowiedziałem się ze 
zdumieniem, że Vanneman sprzedał 40 proc, z tych 50 
proc, panu Howerowi. Ten posyła przedwczoraj po El To­
ra do Madisonu. Chętnie zgadzam się na to i proponuję, 
by przejął całe 50 proc. Vannemana, który mnie zawiódł. 
Mr. Hower nie mówi tak, nie mówi nie, ale dziś rano wzy­
wa mnie znowu i proponuje, że kupi odemnie 40 proc., 
tak że zostałoby mi ostatecznie 10 proc. Tłumaczę, że nie 
mogę tego zrobić. A on na to stawia ultimatum: albo sprze 
daję te 40 proc, za 3.000 dolarów, albo mogę sobie jechać 
do domu. El Toro nie będzie dopuszczony do ża’dnej walki".

— „No i na czym stanęło ostatecznie"?' zapytałem 
. machinalnie, gdyż w myślach szybko przebiegałem całą

transakcję. Coś tu nie zgadzało się: A więc 80 pręc. dla 
Howera, 10 proc dla Vannema, 5 proc, obiecanych przez 
Howera dla mnie. 10 proc. Acosty z tym. że 5 proc, od- 
daje Lupę Moralespwi za trenowanie Moliny w Buenos

lewego łącznika Greena. 
Jugosławia grała n

spotkanie 1947 z Czechoi 
Pradze przegrała 1:3. W turnieju 
puchar Dunaju Jugosławia znała: 
się na 2 miejscu za zwycięzcami, 
Węgrami.

Największym sukcesem Jugosła. 
wii (wg. opinii Czechów) było jej 

nawiał ich zwłaszcza wynik 7:0 do 
przerwy. Z Albanią wygrali Jugo 
slawianie 4:2, Rumunię pokonali 
3:J, a z Bułgarią wygrali tylko 2:1.

Za najlepszych graczy uważani 
są w Jugosławii pomocnik Czaj­
kowski, prawy łącznik Miticz, ś 
kowy napastnik Bobek 
Horvath i Brożowicz.

w walce z CHYCHŁĄ

BYDGOSZCZ. (tel.) We wtorek 
odbył się w Bydgoszczy towarzyski 
mecz bokserski pomiędzy mistrzem 
drużynowym Pomorza — Zjedno­
czeniem Bydgoszcz i wicemistrzem 
'Wybrzeża ■ Gedanią.

Spotkanie ze względu na szereg 
ciekawych pojedynków indywidu- 
rlhych z walką w wadze półśre 
dniej Chychla (Gedania) — (Wi- 
kliński (Zjednoczenie) na czele — 

ywołalo w Bydgoszczy zrozumiałe

id 3000 wi
Wszystkie •

‘omie i i

Reprezentant 
sposób tak b( 
pierwsza 1< 
10-ciu najlepszych 
w kraju nie podlegać 
li obecnej najmniejszej dyskusji.

Chychła posła! Wiklińskiego do 7- 
miu na deski. Trzecią rundę boksęr 
Zjednoczenia przetrwał do końca 
tylko dzięki największemu wysilko 
wi woli, ofiarności i ambicji.

W wadze koguciej Kruża (Zjedno 
czenie) wygrał przez k.o. w trzeciej 
rundzie z Zielińskim (Gedania). Ró 
wnież w trzecim starciu zakończył 
walkę w w. piórkowej Baranowski 
I (Zjednoczenie) z Ku 
dania) który w ostati 
klasyfikacji kpt. PZB

GERANIA 11:5
ciej rundzie zainkasował 
na szczękę po którym powędrował 
w krainę marzeń.

W wadze półciężkiej bydgoscy 
zwolennicy boksu mieli n 
oglądania Rajskiego. Rajski 
rzył się z Pollakiem (Zj) 
swą walkę na punkty.

Rajski był wyraźnie le 
swego przeciwnika. Walka 
jednak ciekawa gdyż gdańszczanin 
wdał się w bijatykę w któ: 
drugiej rundzie obaj pięściar 
sowali metody nie fair.

Wyniki te<
W wadze 

pokonał Soc

znokautował 
lińskiego (G).

W wadze piórkowej: Br 
I (Zj) wygrał przez k.o. 
rundzie z Kudlacikiem (G).

W wadze lekkiej: Baranowski II 
zremisował z Mellerem (G).

W wadze pólśredniej Chychła (G) 
Wygrał * Wiklińskim (Zj).

W wadze średniej: S 
(Zj. wygrał w 2 r. przez k 
czewskim (G).

W wadze półciężkiej: Rajski (G) 
pokonał Pollaka (Zj). ■■

ciężkiej: Chyła (Zj) wy-

Aires... ależ to wszystko daje razem 105 proc., 
jeszcze Danny mówił mi, że dostaje 10 proc, za zrobienie 
z Moliny boksera. 115 proc.! To nawet, jak na wielkość 
„Waligóry" trochę za dużo! I wściekle skomplikowana 
kombinacja! Kogóż Nick „wykantuje" ze spółki pierwsze­
go? Chyba Acostę, po tym Danny’ego, a na końcu chyba

Mimowoli zacząłem się śmiać. Nick był łajdakiem, 
ale łajdakiem w wielkim stylu.

— „Dlaczego pan się śmieje?" zapytał urażony Acosta
— „Ależ nic, senior Acosta. Myślę, że wszystko uło­

ży się pomyślnie".
— „Dlatego właśnie chciałem pana prosić, by pan in­

terweniował u mr. Howera. Niech mi zostawi ze 40 proc... 
Przecież to była moja myśl, by przerzucić Molinę do' bok­
su, to mój wynalazek. Co to jest 5 proc., któreby mi po­
zostało, to kpiny. Mógłby pan delikatnie przypomnieć pa­
nu Howerowi, że winien mi wdzięczność".

Teraz już roześmiałem się na cały głos: „Wdzięcz­
ność? Mr. Hower nie rozumie słowa „wdzięczność". To 
zbyt abstrakcyjne. To słowo nie liczy się w tym świecie, 
senior Acosta. Tu liczy się tylko krew, złoto, pazury i 
zęby. Jeżeli pan posiada jeden z tych atutów..."

Menażer podniósł na mnie oczy, w których zapalił 
się jakiś zły blask:

— „Mam jeszcze jeden atut.’..." w głosie brzmiała u- 
kryta groźba. Nie dokończył jednak, gdyż w tej chwili 
ktoś położył mu rękę na ramieniu. Odwróciłem się. Tuż za 
nami stał adiutant Nicka „Killer". Dostał się do nas wi­
docznie przez następny rząd.

— „Sorry", powiedział. „Muszę wam przerwać. Ale 
pokaz zacznie się za 5 minut, a El Toro nie chce wyjść 
bez pana, mr. Acosta na ring". Może pan pójdzie do gar­
deroby".

Acosta podniósł się i podał mi rękę.
„Jeszcze jedno, senior Acosta"! Przypomniało mi 

się, że menażer miał mi przynieść zdjęcia El Tora z wy­
stępów w cyrku. „Czy na pan zdjęcia naszego olbrzyma, 
jako cyrkowca?"

— „Ależ natutalnie!" Menażer sięgnął do kieszeni i 
wydobył plik papierów. Palce jego drżały widocznie ze 
zdenerwowania i papiery wyślizgnęły mu się z rąk, roz­
sypując się na fotelu. Były to fotografie, jakieś kontrakty 
i wizytówki. Jedna z nich upadła napisem do góry. Prze­
czytałem wyraźnie: „Alex Romboni, menager..." A więc 
to był atut Acosty.

Acosta szybko pozbiera! papiery. Biorąc od niego 
zdjęcia spojrzałem ukradkii na Killera". Jego twarz 
nie wyrażała niczego ..Wid' a' czy- nie widział?" zada­
wałem sobie dręczące pytanie. Od tego zależał w. tej 
chwili los Acosty. c. d, n,

Najlepsi piłkarze Szwecji: od góry 
Gunnar Nordahl, Erie Holmąuist 
Gosta Malm, Einar Steen i Torsten 

Lindberg.

KOP. JADWIGA - SLAVIA 
RUDA 3:3 (1:1)

ZABRZE BISKUPICE. W święto 
Trzech Króli odbył się w Zabrzu

ski Kopalnią Jadwiga — Slavia 
Ruda.

Po niezwykle, zażartej grze przy 
pominająccj walkę o decydujące 
punkty w mistrzostwach spotkanie 
zakończyło się wynikiem remiso- 
wym3:3 (1:1).

Rewelacja zimowego turnieju pił 
karskiego 3-ch okręgów — zwycię 
zca ligowej Polonii Bytom — Kopal 
nia Jadwiga grała poniżej swej 
ostatnio wykazanej formy. W dru 
żynie zabrskiej zadowoliła tym ra­
zem tylko linia napadu; słabiej na 
tomiast spisały się formacje defen

W Slavii wypad! doskonale śród 
kowy pomocnik Wyrzgoł.

Bramki dla Kopalni Jadwigi zdo 
byli: Jarek 2 i Fojcik - dla Slavii: 
Muszalik 2 i Cieślik.

Sędziował objektywnie p. Sku- 
bacz. Widzów ponad 2000 osób.

BOKSERZY TĘCZY*
JADĄ 00 KARPACZA

ŁÓDŹ. Ceiem dokładnego przy*  
gotowania przed finałowymi 
rozgrywkami o drużynowe mi» 
strzostwo Polski w boksie, klub 
sportowy „Tęcza” postanowi! 
zorganizować w liniach od 15—30 
stycznia obóz kondycyjny dla 
zawodników pierwszej drużyny 
w Karpaczu

Przewidziany jest wyjazd 16=tu 
zawodników oraz trenera, b. mi*  
strza 1’olskj _ Garuęąrka,


